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Depesza G. M. Malenkowa 
i W. M. Motetowa 

do Mao Tse-tunga i Czou En-lai'a
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi, że G. M. Ma- 
lenkow i W.. M. Mototow wy-

stosowali następującą depeszę 
do Mao Tse-tunga i Czou En- 
lai'a.

Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki" Ludowej towarzysza Mao Tse-tunga 
Do Premiera Państwowej Rady Administracyjnej 
i Ministra Spraw Zagranicznych _Chińskiej Republiki 
Ludowej towarzysza Czou En-lal a

Podpisanie rozejmu i zakoń­
czenie wojny w Korei jest wiel­
kim zwycięstwem bohaterskie­
go narodu koreańskiego i wa­
lecznych chińskich ochotników 
ludowych.

Narody Związku Radzieckie­
go gorąco pozdrawiają wielki 
naród chiński i gratulują mu

tego wielkiego zwycięstwa w 
obronie pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie.

Z chwilą podpisania rozejmu 
i zakończenia działań wojen­
nych, przed narodami miłują­
cymi pokój staje zadanie umoc­
nienia tych sukcesów w walce 
o pokój, wolność 1 niezawisłość 
narodów.

W Korei zamilkły działa
Witamy dzieci z hralniei Kore i

/  ~

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR G. MALENKOW 
Minister Spraw Zagranicznych ZSRR W. MOLOTO V

Moskwa, dnia 28 lipca 1953 reku.

Depesza W. M. Mołotewa 
do tow. Li Don-gena

(f) MOSKWA (PAP). Agen-j zagranicznych ZSRR W. 
oja TASS podaje następujący Mołotowa do Li Don-gena: 
tekst depeszy ministra spraw j

M.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Koreańskiej
Ludowo-Demokratycznej, 
do towarzysza U Don-gena

Republiki

Podpisanie rozejmu I zakoń­
czenie wojny narzuconej naro­
dowi koreańskiemu jest wiel­
kim zwycięstwem Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej i ofiarnych chińskich o- 
chotników ludowych, a równo­
cześnie ogromnym sukcesem 
demokratycznego obozu pokoju.

Bohaterski naród koreański, 
który poniósł wielkie ofiary w 
obronie swej niezawisłości i

wolności, może obecnie przy 
stąpić do rozwiązania zadań 
przywrócenia jedności swej o j­
czyzny, do odbudowy zniszczo­
nych miast i wsi, do rozwoju 
gospodarki narodowej, 'maju.

We wszystkim tym naród ko­
reański ma zapewnione aktyw­
ne poparcie i pomoc Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
demokratycznych.

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. MO LOTO W

Moskwa, 27 lipca 1953 r.

M urarze  z O choty  p o w ita li rozejm  
w  K ore i zobow iązaniem  

p ro d u k c y jn y m
WARSZAWA (obsi. wl.).

Dla uczczenia wielkiego sukce­
su obozu pokoju, jakim jest 
podpisanie rozejmu w Korei, 
8-osobowa grupa murarza W la 
dysiawa Magierskiego z Zarzą­
du Budowlanego. „Ochota" w 
Warszawie podjęła zobowiąza­
nie produkcyjne. Murarze po­

stanowili przyśpieszyć o jeden 
dzień realizację przypadające­
go na nich zadania. (d)

PHENJAN, (PAP). -  Ko­
reańska Armia Ludowa i od­
działy chińskich ochotników 
ludowych zaprzestały całkowi­
cie działań wojennych wzdłuż 
całej lin ii frontu 27 bm. o godz. 
22 .według czasu koreańskiego 
z chwilą gdy wzeszły w życie 
rozkazy wydane w tej sprawie 
przez marszałka Kim ir-sena i 
gen. Peng Teh-huai‘a, Tuż przed­
tem toczyła się zaciekła bitwa 
na południe od Kumson. Gdy l i ­
sta i nagle ogień — żołnierze i 
oficerowie opuścili swe bunkry 
i powitali z jak najżywszą ra­
dością wiadomość o wejściu ro­
zejmu w' życie. Rozległy się n- 
krzyki: „Niech żyje pokój!" W 
tvmże czasie poczęli wycho­
dzić ze swvch schronów 
żołnierze nieprzyjacielscy — 
niektórzy z zapalonymi pocho­
dniami. Wielu z nich rzucało 
broń i wznosiło entuzjastyczne 
okrzyki.

(f) PEKIN (PAP). W depe­
szy z Kaesongu specjalny ko­
respondent agencji Nowych 
Chin opisuje pamiętne chwile 
ustania działań wojennych 
wzdłuż frontu koreańskiego:

Zamilkły działa po trzech la­
tach i 33 dniach wojny. Histo­
ryczny moment przerwania o- 
gnia nadszedł o godzinie 22 
dnia 27 lipca czasu koreańskie­
go. Wszystkie frontowe jednost­
ki piechoty, artylerii i broni 
przeciwpancernej oraz oddziały 
przeciwlotnicze otrzymały tele­
fonicznie odpowiednie . rozkazy 
marszałka Kim ir-sena i gene­
rała Peng Teh-huai‘a.

oto poprzez linię frontu sły­
szymy radosne okrzyki żołnie­
rzy amerykańskich i lisynma- 
nowskich, którzy cieszą się o- 
gromnie, że nie padną już ofia­
rą tej imperialistycznej wojny 
amerykańskiej. Nasze głośniki 
przyniosły im upragnioną 
wieść: „Przerywamy ogień!" 
Żołnierze amerykańscy i lisyn- 
manowscy wydostają się z błot­
nistych okopów i tańczą z ra­
dości.

Z naszych pozycji frontowych 
na północnym brzegu, rzeki Han 
widzę górę Son Ak, wznoszącą 
się nad Kaesóngiem. Z tej wła-

czenstwo nowej wojny świato 
wej. Rozejm w Korei jest nie 
tylko stawnym zwycięstwem 
narodu koreańskiego w walce 
o wolność i niezawisłość oj 
czyzny, lecz również ogrom 
nym zwycięstwem miłujących 
pokój narodów całego świata, 
walczących o zapobieżenie no­

śnie góry padł pierwszy strzał I Zakończyła się trwająca prze 
bandy Li Syn-mana, sygnalizu- szło trzy lata krwawa wojna 
jąc początek agresywnej wojny j  która kryła w sobie niebezpie 
przeciwko Korei północnej. Dzi­
siaj góra Son Ak leży na pół­
noc od linii frontu, a sama ta 
linia przebiega w odległości 35 
kilometrów na południe od po 
zycji, których bronić musialv 
nasze wojska przed dwoma z 
górą laty. Góra Son Ak sym­
bolizuje fiasko prób „zjednocze­
nia" Korei siłą.

PHENJAN (PAP). -  Z 
Phenjanu donoszą, że rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratyczne' wydał nastę­
pujący dekret:

Naród;koreański .-toczył 3 la­
ta bohaterska walkę przeciw­
ko imperialistycznym agresorom 
amerykańskim oraz ich sługu­
som — zdradzieckiej klice Li 
Syn-mana, walkę w obronie 
wolności i niezawisłości ojczy-

wej wojnie światowej, o utrzy 
manie i utrwalenie pokoju.

Przypominając o działalno­
ści najbardziej agresywnych 
kół w Stanach Zjednoczonych 
i o wojowniczych oświadcze­
niach Li Syn-mana, „Nodon 
Sinmun“ p isz^w  zakończeniu. 
Obecnie hardziej niż kiedykol 
wiek musimy wzmagać czuj 
ność wobec wszystkich możli­
wych knowań wroga.

„ W id /( ‘ obecnie, jak silny jesl ruch 
obrońców pokoju“ 

Wypowiedzi jeńców w Korei północnej

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin w koresponden­
c j i . z Piktonu (Korea północ­
na) donosi, że jeńcy wojenni 
pizebywający w tamtejszym 
.obozie powitali z ogromną ra- 
dością wiadomość o podpisa­
niu rozejmu. Szczególnie gło­
śno manifestowali swą radość.■ . C5IIV i im i i ■ ■ • ■ '- ■ 7

stego kra ju. W wyniku tej wal- j jeńcy - Amerykanie. Tańczyli
ki odnieśliśmy wspaniałe zwy 
cięstwo i zawarliśmy porozu­
mienie rozejmowe z nieprzyja­
cielem.

Dla upamiętnienia tego zwy­
cięstwa, rząd Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
postanowił, że dzień 28 lipca 
będzie dniem świątecznym i że 
w dniu tym wywieszone będą 
w całym kraju flagi narodowe.

Głosy prasy koreańskiej

(f) PEKIN (PAP) Wszyst­
kie dzienniki koreańskie publi 
kują artykuły poświęcone pod 
pisaniu porozumienia w spra­
wie rozejmu w Korei. Dzień 
nik „Nodon Sinmun" w arty­
kule wstępnym stwierdza m. in:

Rokowania .rozejmowe w Ko­
rei, które trwały przeszło dwa 
lala, i które z ogromną uwa 
gą śledziły wszystkie narody 
świata, zostały wreszcie po­
myślnie zakończone. W wyniku 
bohaterskiej wspólnej walki 
narodu koreańskiego, Koreań­
skiej Armii Ludowej i chińskich 
ochotników ludowych położony 
zostat kres imperialistycznej 
wojnie agresywnej narzucone' 
narodowi koreańskiemu przez 
interwentów amerykańskich

oni, wznosili różne okrzyki 
podrzucali w górę swe czapki. 
Manifestowali również głośno 
swe zadowolenie hardziej za­
zwyczaj powściągliwi jeńcy 
brytyjscy. Wielu jeńców ściska­
ło dłonie chińskim ochotnikom 
ludowym, pełniącym straż w 
tym obozie.

Uradowani jeńcy dyskutowali 
na temat znaczenia rozejmu. 
Stwierdzali oni, że jest to wiel­
kie zwycięstwo dla catej ludz­
kości. Agencja Nowych Chin 
cytuje m. in. znamienną wypo­
wiedź jeńca angielskiego na­
zwiskiem Keith Ciarkę, który, 
mówiąc o przyczynach, które 
sprawiły, że rozejm został na­
reszcie zawarty, oświadczył: 
„Waszyngton zmuszony został 
do podpisania rozejmu pod na­
ciskiem opinii, publicznej oraz 
w obliczu potęgi koreańskich 
i chińskich sił zbrojnych... 
Zawdzięczamy to zwycięstwo 
rozważnej • cierpliwości i woli 
pokoju, jaka ożywia Koreańczy­
ków i Chińczyków".

Inny Anglik — Edward H. 
McManus oświadczył: „To 
wspaniała wiadomość, ale mu­
simy jeszcze zaczekać i zoba­
czyć, czy Amerykanie dotrzy­
mają umowy“ . Jeniec turecki1 dować go“

Camal Baici powiedział: „Pod­
pisanie rozejmu jest.wielkim 
zwycięstwem narodów miłują­
cych pokój. W idzę obecnie, jak 
silny jest ruch obrońców po­
koju“ .

Jeniec amerykański Roy L. 
Broussand powiedział: „Opo­
wiem moim rodakom, że Chiń­
czycy i Koreańczycy szczerze 
pragną pokoju. Wszyscy wie­
dzą, że dołożyli oni ogromnych 
wysiłków, by doprowadzić jak 
najrychlej do rozejmu... Mam 
nadzieję, te teraz wszystko pój­
dzie gładko".

Fotograf agencji Associated 
Press, Frank Noel, który rów­
nież znalazł się w niewoli, >- 
świadczył, że pokojowe rozwią­
zanie całej kwestii koreańskiej 
wymaga wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei. Dodał on 
„Truman popełnił błąd wysy­
łając do Korei wojska USA".

Agencja Nowych Chin cytuje 
również wypowiedzi tych jeń­
ców, którzy przyjęli podpisanie 
rozejmu z mieszanymi uczucia­
mi radości i niepewności, jeńcy 
ci przypominają sobie fakt 
tzw. „zwolnienia" 27 tys. Kore­
ańczyków przez Li Syn-mana i 
obawiają się nowych prowoka­
cji z, jego strony. Jeniec James 
T. Thompson z Arkansas 
(USA) powiedział: „Nie ośmie­
lam się wprost wierzyć, że jest 
aż tak dobrze. Uwierzę dopie­
ro wtedy, gdy stanę znów na 
ziemi ojczystej". Fred W. Por­
ter z Los Angeles podkreślił: 
„Jeżeli Li Syn-man ośmieli się 
udaremnić rozejm w ostatniej 
chwili — gotówr byłbym zamor-

Na zaproszenie naszego rządu p rzyby ła  ostatnio do Po lsk i g rupa  
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P rzygo tow an ia  w Z w ią zku  
R adz ieck im  do obchodu 

50-lee ia  KPZR
(f) MOSKWA (PAP). Na­

ród radziecki czyni przygeto 
wania do uroczystego obchodu 
50 rocznicy otwarcia II Zjazdu 
Socjal-Demokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji, na którym 
zostały założone fundamenty 
marksistowskiej rewolucyjnej 
partii klasy robotniczej.

W fabrykach, kołchozach i 
instytucjach odbywają się ze­
brania, na których wygłaszane 
są referaty poświęcone roczni­
cy-

Masy pracujące z głębokim 
zainteresowaniem zapoznają 
się z opublikowanymi w prasie 
tezami Wydziału Propagandy 
i Agitacji KC KPZR oraz Insty­
tutu Marksa-Eiłgeisa-Lenina- 
Stalina „50 lat Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego". 
Wspólne czytanie tego doku­
mentu przez robotników odby­
to się w oddziałach fabryki sa­
mochodów im. Stalina, w za-

Po l
Tl/,ad De 0asperi‘e(}O 

nie uzyskał vo!uin 
ganiania parlamentu
(f) RZYM (PAP). Na wtór

rowym posiedzeniu w-głosowa 
lin nad votum zaufania dl-
■hrześcijańsko - demokratyczne'
JO rządu De Gasperfego, Izba 
:’<>«lńw wypowiedziała się wię­
kszością głosów przeciwko rzą 
-jowi Za votum zaufania gło­
sowało 263 postów, przeciw vo- 
lum zaufania wypowiedziało się 
282 posłów Od głosu wstrzy­
mało się 37 członków Izby. Po­
rażka ta spotkała nowy rząd De 
Gasperi'ego już po 10-dmowym 
istnieniu *

Przed głosowaniem De uas- 
Deri w długim przemówieniu a- 
L inw ał do kilku chwiejnych u 
gnipowań parlamentarnych by 
udzie!itv poparcia lego rządowi
M¡mo to ugrupowania te (pra
wicowi socjaldemokraci, libera­
łowie. republikanie) P«’^ t r ^ y
mały się od .głosu. R%d 
skat poparcie tylko c 
jańskich demokratów.
' .Niezwt iczrtip M  głosowaniu, 
De Gasperi zwołał drugie 
stratnie posiedzenie swego ąd>> 
po czym udał się do SenatuJ ^  
powiedział dymisję Następni 
De Gasperi udał się do pre-N 
denta RepuhHki. W kołach p 
tycznych uważają za rzecz moż­
liwą, że prezydent Emaudi P- 
przyjęciu dymisji obecnego rzą­
du powierzy znów De Guspe 
ri>mu i .isję utworzenia gn 11 
netu — 'ale tym razem koali- 
cyjnego.

w ieku  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
Z w ią z k u  Radz ieck iego

Polska Ziednoczona Partia Robotnicza ob-1 dynie słusznej drogi walki i zwycięstwa, Idea
chodzi wraz z całym międzynarodowym ruchem dyktatury proletariatu, proklamowana i nauko 
robotniczym pięćdziesięciolecie wielkiej Komu 
ustycznei Partii Związku Radzieckiego. Przed

17 s ie r p n ia  — ses ja  
Z g r « n ia t l / e n ia 

Ogólnego IN Z
(a) NOWY JORK (PAP)- 

'rzewodnic.zący Zgromadzenia 
igólnego NZ Pearśon przesłał 
aństwom - członkom ONZ de- 
eszę zawiadamiającą, ^god­
le ?. punktem 3 rezolucji /05 
V il)  Zgromadzenia Ogólnego 
brady Zgromadzeni^ zostaną 
wznowione 17 sierpnia o, godz. 
5 dla ponownego podjęcia dy- 
.kusji nad kwestią koreańską.

50 laty, dnia 30 lipca 1903 r.'rozpoczął obrady 
II Zjazd Socjaldemokratycznej Partii Robotni­
czej Rosji, na którym —‘ według leninowskiego 
określenia — zapoczątkowany zostat bo.isze- 
wizm „jako kierunek myśli polityczne] i lako 
partia polityczna .

Międzynarodowy ruch robotniczy uważa Ko­
munistyczna Partię Związku Radzieckiego za 
swa pierwszą „szturmową brygadę , za swą 
przodowniczkę i nauczycielkę. Nieśmiertelną je j 
zasługą pozostanie po wsze czasy, ze rozwija­
jąc naukę rewolucyjnego marksizmu poprowa­
dziła klasę robotniczą i masy pracujące do 
zwycięskiej wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, do ustanowienia dyktatury pro­
letariatu,' do zbudowania pierwszego w dzie­
jach społeczeństwa socjalistycznego, kroeząceg" 
obecnie ku komunizmowi.

Wielki Lenin, założycie! i organizator partii 
komunistycznej, podjął na przełomie XIX i <*X 
stulecia gigantyczną walkę o stworzenie partu 
rewolucyjnej, zdolnej do poprowadzenia klasy 
robotniczej na czele całego ludu pracującego do 
szturmu na twierdzę caratu i do obalenia pano­
wania kapitalizmu. Lenin i leninowcy wypo­
wiedzieli nieprzejednaną walkę oportunizmowi. 
którv jak rdza toczył europejski ruch robotni­
czy usiłując w interesie klasy kapitalistycznej 
wyjałowić naukę marksizmu z jej rewolucyj­
nej treści. W nowej epoce historycznej w okre­
sie wojen imperialistycznych i rewolucji pto 
Mariackich, Lenin i jego zwolennicy stworzyli 
partię nowego typu, podnieśli wysoko rewolu- 
rvinv sztandar socjalizmu, demaskowali wszel­
kie nróbv fałszowania marksizmu i uzbroili pro­
letariat w zwycięski oręż walki o rewolucję so­
cjalistyczną, o dyktaturę proletariatu.

„-żarła się rdza oportunizmu w za
, G ę enrooSki ruch robotniczy. Klasa ro 

L i c z ą  przeżyła wiele tragicznych doświad
b pń'w Okresie pierwszej światowej wojny impe czeri w okresie P zciradv prawicowych
na ISt>:S  II Międzynarodówki. Niezłomna
E Ä  r n i a f  c k ę p
opracowanie-przez Lenm
1 (stycznej i zwycięstwo
° br0na ' „eLnrzez Lenina teorii rewolucji socja 
opracowań ^ e . tw0 . leninizmu w dmąc 
i ¡stycznej i ci|-  orzekonały masy robot-

proletariatu
HÍCZ6 flSOCZrUC O  ̂ _____anrnnpl-liczę naocznie 0 J ' awangarda europej
rosyjskiego. Rew°l_- >J radvkalnie zerwała ze 
sklej klasy .ro^nm z J rof etariatu. stworzyła 
zdrajcami intereso . J L  partie walki o Tewo- 
partie komprustyczn , j „utaturę proletariatu, 
lucję socjalistyczną k' fflunistyczhv krok za
, S T o d M u n l . t W  rosyjskich je-

wo uzasadniona przez Marksa i Engelsa, 
wróciła do robotników zachodnio - europej­
skich, wzbogacona przez komuhistów rosyj­
skich, uwieńczona aureolą zwycięstwa. Od Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego ko­
muniści- wszystkich krajów uczyli się zasad 
strategii i taktyki rewolucyjnej, przyswoili so 
bie ideę hegemonii proletariatu w rewolucji 
burżuazyjno - demokratycznej, ideę przerasta­
nia rewolucji burżuazyjno - demokratycznej, w 
socjalistyczną, ideę pozyskania dla proletariatu 
w walce o socjalizm sojuszników w postaci pra­
cującego chłopstwa i rewolucyjnych ruchów na­
rodowo - wyzwoleńczych.

Od komunistów rosyjskich komuniści wszyst­
kich krajów przejęli , wypróbowane zasady_ wal­
ki n zdobycie większości klasy robotniczej, co­
dziennej i wytrwałej walki o podniesienie rewo­
lucyjnej świadomości mas na gruncie walki 
z kapitalem o ich codzienne interesy, na grunęie 
niestrudzonego demaskowania wrogów klasy 
robotniczej, ukrywających się w jej własnym 
środowisku — prawicowych socjaldemokratów, 
nacjonalistów, szowinistów, trockistów i innych 
agentów burżuazji.

Wyposażeni w niezawodny oręż bojowy mar­
ksizmu leninizmu, komuniści we wszystkich 
krajach kapitalistycznych i kolonialnych potra­
fili w czasie drugiej wojny. światowej z hono­
rem spełnić swój obowiązek rewolucyjnej awan­
gardy klasy robotniczej, stanąć w pierwszych 
szeregach bojowników o obalenie faszyzmu 
i wyzwolenie uciemiężonych przezeń narodów 
Bohaterska walka wielkiego narodu radzieckie­
go, który pod wodzą partii komunistycznej dźwi­
ga) główny ciężar wojny z. zaborcą faszystow­
skim, zagrzewała ludzi pracy na całym świeci* 
do ofiarnej i bohaterskiej walki ó ocalenie cy­
wilizacji światowej przed barbarzyńską nawał­
nicą faszystowską.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego w drugiej 
wojnie światowej było zwycięstwem socjalizmu 
nad faszyzmem, jaskrawym dowodem wyższości 
ustroju radzieckiego i wielonarodowego pań­
stwa socjalistycznego, opartego na przyjaźni 
narodów ZSRR, wielkim zwycięstwem partii ko­
munistycznej która była promotorem i organi­
zatorem walki ludzi radzieckich z najazdem 
hitlerowskim.

To historyczne zwycięstwo wytworzyło nową 
sytuację międzynarodową, w której narody, wy­
zwolone przez Armię Radziecką uzyskały moż­
ność wejścia na drogę wyzwolenia społecznego. 
Wychowane na naukach i doświadczeniach bol- 
szewizmu, partie komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej wprowadziły swe

narody na drogę budownictwa socjalistycznego 
Uzbrojona w naukę marksizmu-leninizmu boha­
terska' Komunistyczna Partia Chin poprowadzi­
ła do wyzwolenia wielki naród chiński. Powstał 
potężny obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, 
któremu przewodzi Związek Radziecki.

Perspektywa socjalizmu urzeczywistnionego 
w ZSRR i budowanego zwycięsko w_ krajach 
demokracji ludowej stała się jeszcze bliższa ma­
som ludowym wszystkich krajów.

W pierwszym szeregu krajów demokracji lu­
dowej kroczy ku socjalizmowi nasza Ojczyzna 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. Krajowi Wielkie­
go Października, zwycięskiej realizacji interna- 
cjonaiistycznej polityki KPZR, naród nasz za­
wdzięcza dwukrotne za życia, jednego pokolenia 
wyzwolenie narodowe. Dziś w oparciu o pomoc, 
przykład i przyjaźń ZSRR naród nasz, skupiony 
wokół klasy robotniczej, buduje w wolnej, su­
werennej "Ojczyźnie jednoczącej wszystkie 
rdzennie polskie ziemie, gmach socjalizmu — 
dobrobytu, kultury i szczęścia naszego pokole­
nia i przyszłych pokoleń.

Polski rewolucyjny ruch robotniczy, który pod 
przewodem SDKPiL kilkanaście lat wespół 
z bolszewikami walczył o zwycięstwo rewolucji, 
miał szczęście bliskiego stykania się z Leninem 
i jego uczniami. Lenin wysoko cenił rewolucyj­
ne bohaterstwo polskiej klasy robotniczej, znal 
i ceni! jej przywódców. Ale zarazem Lenin su­
rowo krytykował luksemburgistowskie błędy 
SDKPiL, w szczególności w kwestii narodowej. 
Pomna nauk Lenina, ucząc się na doświadcze­
niach bolszewików, KPP zerwała z błędnymi 
koncepcjami luksemburgizmu i stanęła na grun 
cie marksizmu-leninizmu; pokonując krok za 
krokiem swe słabości, wychowywała ona zahar­
towane kadry komunistów polskich, bojowni­
ków o narodowe i społeczne wyzwolenie ludu 
pracującego.

Twórcze przyswojenie nauki leninowskiej po­
mogło komunistom polskim w czasie wojny za­
jąć słuszne stanowisko i stanąć na czele klasy 
robotniczej i całego narodu w walce o wyzwole­
nie spod jarzma niewoli hitlerowskiej.

Pomoc ZSRR,® twórcze wykorzystanie do­
świadczeń KPZR leżą u podstaw wszystkich 
sukcesów naszej władzy ludowej i naszej partii. 
Dzięki leninizmowi nasza partia doszczętnie 
rozgrqmila prawicowo-nacjonalistyczne odchyle­
nie ¡ .jego próby zepchnięcia naszej partii na 
manowce. Dzięki leninizmowi, w oparciu o h i­
storyczne doświadczenia KPZR, nasza partia 
wytyczyła słuszną drogę budownictwa socjali­
stycznego, którą zwycięsko kroczy nasza 
Ojczyzna, odnosząc sukcesy w dziedzinie uprze­
mysłowienia kraju, socjalistycznej przebudowy, 
rolnictwa, rewolucji kulturalnej, stwarzając

trwałe podstawy dla zaspokajania nieustannie
rosnących materialnych i kulturalnych potrzeb 
społeczeństwa.

Naród radziecki obchodzi 50-lecie Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego w dobie naj­
wyższego rozkwitu swych sd duchowych i ma­
terialnych, w dobie zwycięskiego budownictwa 
komunizmu. Pomyślna realizacja piątej pięcio­
latki zapewnia narodowi radzieckiemu nieustan­
ny wzrost dobrobytu i kultury całej ludności. 
Niezłomna jest jedność i zwartość szeregów 
KPZR, skupionych wokół swego Komitetu Cen­
tralnego, który reprezentuje kolektywne do­
świadczenia, kolektywną mądrość partii i całe­
go narodu radzieckiego, który opiera.swą dzia­
łalność na granitowej podstawie nauki mark­
sistowsko - leninowskiej. Niezłomna jest i nie­
wzruszona jedność part i , państwa i narodu 
radzieckiego.

Konsekwentna polityka pokojowa ZSRR wy­
soko podniosła autorytet państwa radzieckiego 
na całym świecie. Ciemne siły podżegaczy wo­
jennych nadaremnie usiłują podłymi prowoka­
cjami zagłuszyć wołanie setek milionów -ludzi
0 pokój i załatwienie spornych spraw w drodze 
rokowań. Zawarcie rozejmu w Korei dodaje no­
wych sił obrońcom pokoju, umacnia nadzieję na­
rodów na utrwalenie pokoju.

W 50 rocznicę powstania KPZR naród polski 
śle bratnim narodom radzieckim wyrazy swej 
miłości i szacunku Niezwyciężona KPZR, za­
hartowana w bojach pod przewodem genialnego 
Lenina, pod przewodem ucznia i kontynuatora 
dzieła Lenina — wielkiego Stalina i ich współ- 
bojowników, jest dla naszej partii wzorem i na­
tchnieniem.

Od Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego uczymy się strzec jak źrenicy oka czysto­
ści lin ii partyjnej, zaostrzać czujność rewolu­
cyjną, cementować jedność j podnosić poziom 
ideologiczny szeregów partyjnych, surowo prze­
strzegać ' leninowskich zasad życia partyjnego

Cd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego uczymy się zacieśniać wież z masami, 
umacniać sojusz robotniczo-chłopski, rozwijać 
twórczą aktywność mas w budowie podstaw 
socjalizmu. Ód KPZR uczymy się wykuwać nie­
złomną jedność narodu, umacniać niezawisłość
1 budować siłę państwa ludowego, wykazywać 
codzienną troskę o warunki bytu i kulturę czło­
wieka pracy, budować jego dobrobyt i szczęście.

Nieśmy w najszersza masy naszego narodu 
wielką prawdę socjalizmu — triumfującą naukę 
Marksa-Engęlsa-Lenina-Stalina. Pod jej niezwy­
ciężonym sztandarem, czerpiąc z nauk i do­
świadczeń wielkiej KPZR — naprzód do zwy« 
cięstwa socjalizmu!

kładach przemysłowych „Dyna­
mo", „Krasnyj Prołetarij“ , im. 
Włodzimierza lljicza i innych. 
Ludzie radzieccy są dumni z 
chlubnych wyników półwieko­
wej bohaterskiej pracy Partii 
Komunistycznej dla dobra na­
rodu.

— To właśnie ona, nasza u- 
kochana partia — powiedziała 
robotnica kombinatu moskiew­
skiego „Triechgornaja Manu­
faktura" — Agripina Żarowa
— przywiodła naród radziecki 
do kwitnącego i szczęśliwego 
życia. Żadne przeszkody nie są 
dla nas straszne, wiemy bo­
wiem, że Paitia Komunistyczna 
nieugięcie prowadzi, nas ku je­
szcze piękniejszej przyszłości
— ku komunizmowi!

W dniu 30 lipca odbędzie się 
w Leningradzie zebranie obwo­
dowe aktywu partyjnego dla 
uczczenia 50 rocznicy powsta­
nia partii. Następnie odbędą 
się zebrania aktywu partyjnego 
w miastach i ośrodkach rejono­
wych obwodu oraz otwarte ze­
brania partyjne organizacji 
podstawowych. Leningradzka 
filia Instytutu Marksa-Engęlsa- 
Lenina-Stalina, filia Centralne­
go Muzeum Lenina, obwodowa 
szkoła partyjna organizują se­
sje naukowe, poświęcone ł l  
Zjazdowi Partii.

W ielka wystawa 
poświęcona

I I  Zjazdowi SPPRR
W Państwowej Bibliotece H i­

storycznej w Moskwie zorgani­
zowano wielką wystawę, po­
święconą przypadającemu w 
dniu 30 lipca 50-leciu otwarcia 
II Zjazdu Socjal Demokratycz­
nej Partii Robotniczej Rosji 
(SDPRR).

Na centralnym miejscu u- 
mieszczono wielki portret twór­
cy Partii Komunistycznej W I. 
Lenina i egzemplarze dzienni­
ków, w których opublikowano 
tezv „50 lat Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
(1903— 1953)“ . Na wystawie 
znajduje się wiele wydań dziet 
W. I Lenina, odnoszących się 
do okresu przygotowań i prze­
biegu ii Zjazdu, fotokopie arty­
kułów z dziennika „Iskra" i 
materiały ilustrujące rolę 
„Iskry“ w walce o utworzenie 
partii typu marksistowskiego, 
pierwsze wydania prac W. I. 
Lenina „Co robić?“ , „Krok na­
przód, dwa kroki wstecz" i 
inne.

Stenogramy z obrad Zjazdu 
i fotografie odtwarzają atmo­
sferę Zjazdu, walkę, jaka to­
czyła się na nim o utworzenie 
partii marksistowskiej.

Materiały wystawy obrazują 
półwiekową drogę walki partii 
o zwycięstwo komunizmu. 
Część wystawy poświęcona jest 
XIX Zjazdowi Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Wystawy poświęcone 50-leciu 
II Zjazdu SDPRR otwarto rów­
nież ‘w Bibliotece Państwowej 
ZSRR im. W. I. Lenina i wielu 
innych bibliotekach Moskwy.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
O Ś W IA D C Z E N IE  G E N . PENG 

T E H -H U A P A
Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : 

trze ch  la tach
Po

S T A N IS Ł A W  W R O Ń S K I: 50-ljB- 
c ie  I I  Z ja z d u  SDPRR

J A N  D Ą B  . K O C IO Ł , M in i­
s te r R o ln ic tw a : P rzysp iesz­
m y  zw ózkę i  o m ło ty  zboża
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Pierwsza grupa delegatów młodzieży 
polskiej wyjechała na Festiwal 

do Bukaresztu
(i) 28 hm. wyjechała z War-1 

szawy do Bukaresztu pierwsza i 
część liczącej 1250 osób riele I 
Racji młodzieży polskiej na IV I 
¿watowy Festiwal Mtodzież\ j 
i Studentów. W grupie tej wy- i 
jechała nasza ekipa sportowa, 
czę^c zespołów artystycznych 
oraz inni delegaci.

Przy wyjeździe delegacji na ■ 
Dworcu Głównym obecni riyIi 
przedstawiciele Zarządu Giów-i

nego t Zarządu Stołecznego 
ZMP oraz liczna rzesza mło­
dzieży.

Serdecznie żegnała młodzież 
Warszawy swych kolegów, któ­
rym młode pokolenie Polski 
Ludowej powierzyło zaszczyt 
reprezentowania go na Wiel­
kim Festiwalu Pokoju i Przy 
jaźni.

Przybrany kwiatami pociąg 
ruszy! w drogę do Bukaresztu 

(PAP)

Wojna koreańska dowiodła, że naród 
miłujący wolność jest niezwyciężony

Oświadczenie gen. Peng Teh-huara

Pierwsze posiedzenie 
Wojskowej Komisji Rozejmowej 

Panmundżonie

Delegaci szwedzcy i norwescy na Festiwal
*

powitani w Świnoujściu
?s brh. przybyła statkiem do 

portu w Świnoujściu ponad 
5iK)-osobowa delegacja szwedz­
kiej i norweskiej młodzieży po­
stępowej, udającej śię na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
w Bukareszcie.

W imieniu ZG ZMP i mło­
dzieży Ziemi Szczecińskiej po-

' witaj gości przewodniczący. 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP I 

i w Szczecinie — Balin.
Za serdeczne powitanie dzię- i 

i kowal kierownik delegacji 
szwedzkiej — Folke F.riksson. j 
Młodzież skandynawska udała ! 
się w dalszą podróż do Buka- j 
resztu (PAP).

Wzorowi rolnicy szibko 
odstawiają zboże dla państwa

({) Wzorowi rolnicy, którzy j Wśród przodujących chłopów 
szybko dokonali omłotów, czę | Lubelszczyzny, którzy wykonali 
sto wprost na polach, odsta-jjuż w peini roczne piany odsta­
wiają zboże dla Państwa, pra- ' wv zboża, znajduje się m. in. 
gnąc jak najszybciej wypełnić: Kazimierz Kalinka z gromady 
swój pafriotyczny obowiązek j Wola w pow. Biała Podlaska, 
wobec ludowej ojczyzny. , | Dostarczył on do gminnej spół- 

Realizacja zobowiązań, ma- ! dzielni o 10 proc. zboża wię- 
sow.0 podjętych przez wieś dła jcej niż przewidywał roczny 
uczczenia święta 22 l.ipca, wymiar na jego gospodarstwo, 
spraw ia, że coraz więcej m ało. W całości wykonali swoje ro- 
i średniorolnych chłopów oraz rznę plany dostawy zboża dla 
członków spółdzielni produk- , Państwa również Bazyli Cr 
cyjnyeh melduje o wykonaniu j chograj oraz Aleksander Dani- 
roczrnch planów obowiązko- \ luk z gromady Dubów.
uych dostaw zboża dla Pań­
stwa.

W woj. zielonogórskim jako 
jedni z pierwszych roczny plan
sprzedaży Państwu zboża wv- odstawfli już do punktu skupu

Szybko dostarczają zboże dla 
Państwa członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej Cicbobórz. w 
Dow. hrubieszowskim, którzy

konali członkowie spółdzielni j d 30 to„  ziarna.
produkcyjnej Gozdnica w pow _ t , .
¿scrHń I Członkowie spółdzielni pro-

Zbiorowo odstawili do punk- j Aukcyjnej w Zamęcinie w pow. 
tu skupu pierwsze ziarno na chosz.czenskim (woj. szczecin- 

zrt obowiązkowych dostaw skie) realizując zobowiązania 
o i średniorolni chłopi z lipcowe, odstawili juz do punk-

pncze
mało i średniorolni chłop 
gromady Starków w pow. Słu­
bice.

Pow ażne ilości zboża w woj. 
zielonogórskim odstawili rów-

tów skupu 11 ton żyta, a spół­
dzielcy z Gronowa — 5 ton.

Wzorowo wypełniają . obo­
wiązek wobec Państwa rów-

(f) PEKIN (PAP). Dowód- 
• ca chińskich ochotników ¡udo­
wych gen. Peng Teh-huai, po 
podpisaniu porozumienia w 
sprawie rozejmu w Korei, zło­
ży! oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.:

Rozejrn w Korei, którego 
pragnęły narody całego świa­
ta, jest obecnie faktem. Przed 
trzema laty bohaterski naród 
koreański odważnie podjął 
chlubną walkę przeciwko agre­
sji, w obronie swej niepodle­
głości i wolności. W ciągu 
trzech lat naród koreański, nie 
szczędząc ofiar, broni! ziemi 
ojczystej, stawiając opór silom 
zbrojnym NZ pod dowództwem 
Stanów Zjednoczonych. Wojna 
ta dowiodła,' że niezwyciężony 
jest miłujący wolność naród, 
który powstaje do walki w 
obronie honoru i niepodległo­
ści swej ojczyzny.

Od chwili wybuchu wojny w 
Korei naród i rząd chiński ja­
sno precyzowały swe stanowi­
sko i wysuwały propozycje w 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej. Je­
dnakże rząd Stanów Zjedno­
czonych nie zwracał uwagi na 
ostrzeżenia narodu chińskiego, 
lekceważył ożywiające narody 
świata pr.agnienie pokoju i kro­
czył własną drogą. Nie tylko 
okupował on na początku woj­
ny naszą wyspę Taiwan, lecz 
również wydał swym siłom 
zbrojnym rozkaz przekroczenia 
38 równoleżnika w kierunku 
rzeki Jalu, stwarzając w fen 
sposób poważne i bezpośred­
nie zagrożenie bezpieczeństwa 
naszego kraju.

W takich właśnie warunkach 
naród chiński zdecydowanie i 
stanowczo zainicjował wielki 
ruch oporu wobec agresji USA 
i na rzecz pomocy Korei, orga­
nizując swe własne siły ochot­
nicze do walki ramię przy ra­
mieniu z Koreańską Armią Lu­
dową, by zapewnić tjezpie- 
czeństwo i pokojowe budowni­
ctwo w swym własnym kraju, 
by pomóc, narodowi koreań-

skiemu w jego sprawiedliwej 
walce oraz by zapewnić pokój 
na Dalekim Wschodzie i na 
świecić. W toku bohaterskiej 
walki ubiegłych 2 tat i 9 mie 
sięcy nie tylko odparliśmy ata 
ki wroga _ i. ustabilizowaliśmy 
linię frontu wzdłuż 38 równo­
leżnika, lecz również podjęli­
śmy wiele zwycięskich kontra 
taków.

Cel prowadzonej przez na- 
rody Korei i Chin wojny prze­
ciwko agresji polegał na tym, 
by stworzyć warunki pokojo­
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej na słusznych i roz­
sądnych zasadach. Dlatego też 
po ustabilizowaniu się sytuacji 
na froncie, narody Korei i Chin 
oraz ich rządy nie; tylko pod­
kreślały nadal swą wolę poko­
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, lecz również przy­
jęły pokojową propozycję w 
sprawie podjęcia rokowań ro- 
zejmowych, wysuniętą 23 
czerwca 1951 r. przez rząd 
Związku Radzieckiego i rozpo­
częły rokowania rozejmowe z 
dowództwem NZ 10 lipca 195-1 
roku. W ciągu ubiegłych 2-ch 
lat zawile i zmienne byty kole­
je tych rokowań, jednakże dzię­
ki zdecydowanej polityce naro­
du koreańskiego i chińskiego 
zmierzającej do pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej oraz dz.ięki ogromnym 
wysiłkom podejmowanym przez 
miłujące pokój narody na ea- 
tvm świecie w obronie pokoju, 
obie strony biorące udział w 
rokowaniach osiągnęły w końcu 
honorowe porozumienie i podpi­
sały wczoraj rozeitn.

Obecnie najważniejszą spra­
wą jest ścisłe przestrzeganie 
warunków porozumienia rozej- 
mowego. Oddziały chińskich o- 
chotników ludojgych oraz Kore­
ańska Armia Ludowa zobowią­
zały się ściśle wykonywać po­
stanowienia rozejmu. Jednakże 
narody Chin i Korei jak rów­
nież narody całego świata mu-

j szą zwrócić baczną uwagę na 
! fakt, że po stronie sil zbroj- 
| nych NZ znajdują się jeszcze 
| grupy wojowniczych elementów, 
Uwłaszcza klika Li Syn-rnana, 
które sprzeciwiają się podpisa- 

i n i u porozumienia rozeimowego i 
I które podjęły prowokacyjną ak- 
jcję, zmierzającą do pogwałce- 
| nla porozumienia jeszcze przed 
| jego podpisaniem. Dlatego też 
; chińscy ochotnicy ludowi wraz 
; z Koreańską Armią Ludową za- 
I chowają niezbędną czujność i 
dążyć będą z jak największym 

i zdecydowaniem do zapewnienia 
iścislego wykonania porozumie­
nia rozejtnowego.

| Podpisane obecnie porozumie­
nie rozejmowe ma charakter 
wojskowy. Jest ono zaledwie 
pierwszym krokiem w kierun- 

j ku pokojowego uregulowania 
jkwestii koreańskiej. Wycofanie 
z Korei wszystkich obcych sil 
zbrojnych, włączając w to rów­
nież chińskich ochotników lu- 

! dowych pokojowe uregulowanie 
i kwestii koreańskiej, umożliwia­
jące narodowi koreańskiemu sa- 
! modzieine rozwiązanie swych 
j problemów i utworzenie zjedno­
czonej, demokratycznej, pokfijo- 
| wej i niepodległej nowej Ko- 
| rei — muszą być jeszcze ure- 
j gulowane w drodze rokowań na 
I konferencji politycznej.. Naród 
| chiński stale opowiada! się za 
regulowaniem sporów rnlędzy- 

| narodowych w drodze pokoio- 
| wych rokowań. Naród chiński 
1 gotów jest udzielić catkowite- 
i go poparcia pokojowemu uregu­
lowaniu problemów międzyna- 
j rodowych.
I Dziś, z polecenia chińskich 
¡ochotników ludowych, składam 
j hotd bohaterskiemu narodowi 
S koreańskiemu i jego armii ludo- 
| wej pod dowództwem marszałka 
I Kim Ir-sena. W okresie, w któ- 
i rym chińscy ochotnicy ludowi 
i walczyli- w Korei, otoczeni byli 
j oni serdeczną opieką nSrodu ko- 
| reańskiego i cieszyli się jego 
'gorącym poparciem. Przyczyni­

ło się to do dalszego spotęgo­
wania solidarności między na­
rodami i armiami obu naszych 
krajów w duchu prawdziwie in- 
t er n ac j o n a 1 i s tyc z n y m.- N i ech aj 
ta ścisła przyjaźń między naro­
dami obu naszych krajów, sce- 
mentowana krw-ią przelaną w 
walce przeciwko agresji, jesz­
cze bardziej krzepnie i rozwija 
się!

Dziś, z polecenia chińskich o- 
chotników ludowych, składam 
podziękowania moim rodakom, 
którzy udzielili entuzjastyczne­
go poparcia frontowi. To bez­
graniczne. lojalne poparcie ma­
terialne i moralne, ogromnie 
podniosło ducha naszych żoł­
nierzy i spotęgowało naszą si­
lę bojową.

Dzisiaj, z polecenia chińskich 
ochotników ludowych, składam 
hoid krajom obozu pokoju i de­
mokracji ze Związkiem Radziec­
kim na czele. Dzięki ich stale 
ponawianej inicjatywie i nie­
strudzonym wysiłkom rozejrn w 
Korei został wreszcie osiągnię­
ty.

Dziś, z polecenia chińskich 
ochotników' ludowych, przesy­
łam pozdrowienia miłującym 
pokój narodom na całym świę­
cie.

Wykonanie, warunków ro­
zejmu niewątpliwie ułatwi po­
kojowe uregulowanie kwe­
stii koreańskiej, co leży w in­
teresie pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie. 
Jeśli jakieś wojownicze grupy, 
a zwłaszcza klika Li Syn-rnana, 
ośmielą się kontynuować swą 
zbrodniczą działalność w celu 
zerwania rozejmu w Korei, ich 
plany spotkają się ze. zdecydo­
wanym sprzeciwem miłujących 
pokój narodów świata i zakoń­
czą się sromotnym fiaskiem.

Wieczna chwata bohaterom, 
którzy polegli w walce, stawia­
jąc opór agresji USA i pomaga­
jąc Korei!

Niech żyje zwycięstwo poko­
ju!

W

Agencja Nowych Chin dono- 
I si, że pierwsze posiedzenie 
wojskowej komisji rozejmowej, 

i która ma nadzorować . wykona- 
j nie warunków rozejmu i po- 
j dejmować odpowiednie kroki w 
j wypadku pogwałcenia tych wa­
runków, odbyło się w Panmun- 

Idżonie dnia 28 lipca o godz. 
111. Stronę koreańsko-ebińską 
i reprezentują: jako przewodni 
i cząey gen. Li San-czo z ko- 
j reańskiej armii ludowej oraz 
j gen. Bak Ir-jen i gen. Czoi 
j Lion-han z koreańskiej armii 
| ludowej, jak również generale- 
i wie Tirig Kuo-ju i Czai Czeng 
j wen z^ oddziałów chińskich 
i ochotników ludowych. Do- 
! wództwo NZ w tejże komisji 
reprezentują: jako przewodni­
czący gen. Blackshear M 
Bryan z armii USA oraz gen 
Kittkhaczorn z armii Syjamu, 
gen. Georga E. R. Bastin z 
armii brytyjskiej, kontradmi­
rał W. K. Mendenhaii z ma­
rynarki USA i brygadier Ed­
ward H. Underhil! z lotnictwa 
USA.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu wojskowa komisja ro- 
zejmowa powołała sekretarzy i 
zastępców sekretarzy.

Obie strony postanowiły że 
połączone grupy obserwatorów, 
które mają wspomagać wojsko­
wą komisję rozejmową w nad­
zorowaniu wykonania warun­
ków rozejmu dotyczących stre­
fy zdemilitaryzownnej i ujścia 
rzeki Han, rozpoczną pracę 
możliwie najprędzej. Obie stro­
ny zgodziły się w zasadzie, że 
strefa zdemiiitaryzowana wraz 
z ujściem rzeki Han ma być 
podzielona na !0 odcinków 
Postanowiono, że konkretne 
kwestie dotyczące pracy połą­
czonych grup obserwatorów zo­
staną przekazane oficerom 
sztabowym obu stron dla za­
łatwienia w drodze konsultacji.

Ponadto obie strony dokonały 
wymiany poglądów w sprawach 
związanych z wykonaniem in­
nych postanowień porozumienia 
rozejmowego. Następne posie­
dzenie wojskowej komisji rozej­
mowej odbędzie się 29 lipca o 
godz. 1!.

O k rę ty  w o jenne USA i A n g li i 
w  S tam bule

(f) MOSKWA (PAP). Jak; 
! donosi ze Stambułu agencja! 
'TASS, w' porcie tamtejszym! 
¡przebywały ostatnio kilka dni' 
¡amerykańskie okręty wojenne 
I pod dowództwem admirała Cas- 
jsadi, które 27 lipca rano wyru- 
! szyły na Morze Śródziemne. 
¡Tegoż dnia zawinęły do portu 
j stambulskiego. 22 brytyjskie o- 
i kręty wojenne pod dowództwem

admirała Mountbattena, naczel­
nego dowódcy brytyjskiej floty 
śródziemnomorskiej. W skład 
eskadry brytyjskiej wchodzą 3 
krążowniki, lotniskowiec oraz 
szereg kontrtorpedowców i jed­
nostek pomocniczych. Równo­
cześnie do portu w Ismirze 
przybyły 3 brytyjskie łodzie 
podwodne.

W  k ilk u  zdaniach

P o  r  o ze  j  m i e
Dnia 27 lipca o godzinie 22 | partii oraz wyżsi oficerowie 

czasu koreańskiego tekst poro- i Koreańskiej Armii Ludowej, jak

riież spółdzielcy z Kubania w i nież spółdzielnie produkcyjne 
pow. 2arv, którzy przywieźli dn j pow. pyrzycktego. Np. spół- 
punktu skupu 70 ton ziarna, i dziejcy z. Witków i a odstawili 
oraz członkowie spółdzielni i już ponad 16 ton ziarna z te- 
produkcyjnei z Kwilić w pow. gorocznych zbiorów a czlonko- 
Giotzuw. Sprzedali oni Pan- wie zespołowego gospodarstwa 
stwu 25 ton zboża. ) w Kostnie — ok. 9 ton. (PAP)

zumienia w sprawie rozejmu w  
Korei podpisany zostat w Phe- 
njanie przez naczelnego do­
wódcę Koreańskiej Armii Ludo­
wej marszałka Kim Ir-sena.

Marszalek Kim Ir-sen podpi­
sał również tymczasowe poro­
zumienie dodatkowe w sprawie 
przekazania jeńców wojennych

również, przedstawiciele prasy 
koreańskiej i zagranicznej.

W dniu 28 lipca (o godzmie 
9.30 czasu koreańskiego złożył 
swój podpis na zawartych po­
rozumieniach dowódca chiń­
skich ochotników ludowych 
generał Peng Teh-huai. Pod­
czas uroczystości tej, która od

w

Dal szc obrady I I I  Swialowego 
Kongresu Młodzieży w Bukareszcie

l f)  BUKARESZT (PAP).— f ją pogorszenie się sytuacji 
Dnia 28 bm. uczestnicy III i młodzieży w wielu krajach. 
Światowego Kongresu M io -! W dyskus" wystąpili również I 
dziczy w Bukareszcie w dal-| student belgijski, członek orga-1 
szvm ciągu dyskutowali nad: nizacji katolickiej — MateusJ 
referatem wygłoszonym w Joost, który uczestniczy w Kon- 
pierwszein dniu obrad przez gresie w charakterze obserwa- 
generainego sekretarza Jacgues tom, katolicki kompozytor z.

Niemiec zachodnich — W. Sehor 
oraz mistrz austriackiego spor­
tu bokser- L. Potesil.

Gorąco przyjęli zgromadzeni 
przemówienie delegata mlndzie-

Dokumenty te przesiane zosta- była się w Kaesongu obecnych
ty z Panmundżonu przez ge 
nerala Nam'. Ira, przewodniczą­
cego koreańsko - chińskiej de­
legacji rozejmowej. Podczas 
uroczystości podpisywania za­
wartych porozumień przez mar­
szałka Kim Ir-senn obecni byli 
członkowie rządu i przywódcy

było przeszło 100 wyższych 
oficerów oddziałów chińskich 
ochotników ludowych.

LONDYN (PAP). Jak dono­
si radio londyńskie, dowódca 
naczelny sil zbrojnych NZ w 
Korei — generał Clark pod­
pisał porozumienie rozejmowe.

Delegacje Polnki i ('/.rohoslmvacji do komisji 
nadzorczej udały sic do Korei

Denisa.
Zgromadzeni na Kongresie 

owacyjnie powitali wystąpie­
nie przewodniczącego delegacji
m!,uj^..eż\ A t tuam-r, i ^ ^  rumuńskiej — generalnego
hanga, k rj- > .iMer' ' ; ' iV 1 .sekretarza Związku Pracującej
glos w d\sKusii: „W Wietna- ,, . , . . n*  . - i )  Młodzieży Rumuńskiej Repu-mie — oświadczył on — on , . . . - . . .. . . . . .  , hliki Ludowe] — W. Miszata,siedmiu lat trwa agresywna - J
wojna, która przynosi naszemu 
narodowi i narodowi francu­
skiemu wiele cierpień. Nasza 
młodzież, pragnie, aby wojna 
zakończyła się jak najszybciej“ .

blikj Ludowej — W 
który serdeczni’  nozdrowil ucze­
stników Kongresu i opowiedział 
o osiągnięciach młodego poko­
lenia w swej ojczyźnie.

Pojawienie się na trybunie 
przedstawiciela młodzieży kore- 

W przemówieniach delegatów j lińskiej Kim Ki-su wywołało 
młodzieży Norwegii — A. Jor- j żywiołową, długotrwałą owację, 
gensona, Islandii — M. G Do mówcy podchodzą deie- 
Maynussona, -Grecji — S. K a -; gaci z różnych krajów -j ścis- 
zimatisa szczególnie mocno skaią mu serdecznie dłoń. Gru- 
podkreslona została koniecz- ; pa delegatów wręcza Kim Ki-su 
ność wzmożenia przezvmfodzież | kwiaty.
walki przeciw przygotowaniom! Następnie dwie młode Korę- • 
wojennym, które. stanowią ; anki przekazują przedstawicie-i 
groźbę dla pokoju, prowadzą ! łom 8FMD sztandar od mło­
do ruiny gospodarczej, powodu- < dzieży koreańskiej.

(f) PEKIN (PAP). Jak po­
daje agencja Nowych Chin, de­
legat polski do komisji nad­
zorczej państw neutralnych, 
generał Mieczysław Węgrow­
ski oraz delegat czechosłowa­
cki — generał Frantisek Bu- 
resz opuścili 27 hm. Pekin, uda­
jąc się do Korei. Obu genera­
łom towarzyszyły pierwsze 
grupy personelu, które wezmą 
udział w pracach komisji nad­
zorczej państw neutralnych.

Wu Hsiu-czuan, dyrektor głów­
nego urzędu Ludowej Ra­
dy Wojskowo - Rewolucyjnej 
Tsiao Siang-jung, szef proto­
kółu chińskiego MSZ — Lang 
Czo-dżu, zastępca szefa woj­
skowych spraw zagranicznych 
Ludowej Rady Wojskowo-Re- 
wolucyjnej Cian Ro-din.

Obecni byli również: amba­
sador czechosłowacki w Peki­
nie Frantisek Komzała, charge 
d'affaires Polskiej Rzeezypo

Na dworcu w Pekinie od- ! spolitej Ludowej Józef Kora i
jeżdżających żegnali: wicemi 
nister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej

charge d'affaires Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej — Sze CzeL

Przyholow ania do repalriacji jeńców  
wojennych z Korei północnej

Jak donoąi korespondent 
agencji Nowych Chin, w Korei 
północnej są już w toku przy­
gotowania do repatriacji prze­
bywających tam jeńców wojen­
nych. " Po rzece Jalu kursują 
parowce, a po okolicznych dro-

się do domu. Do każdego obo­
zu dostarczane są wielkie za­
pasy mąki, ja j i cukru, aby 
można było zaopatrzyć w chleb 
i suchary repatriowanych jeń­
ców wojennych w podróży do 
Panmundżonu. Każdy jeniec

Wiadomości sportowe
Pawłowski finalistą 

szermierczych mistrzostw 
świata

B R U K S E L A . W pon iedz.ate lc  1 
w to re k  na sze rm ie rczych  m is trz o ­
s tw ach  św ia ta  w B ru k s e li ro z g ry w a ­
n o  in d y w id u a ln y  tu rn ie j  w  szabli. 
W śród  k i lk u d z ie s ię c iu  czo łow ych  
sza b lis tó w  św ia ta  w a łc z y ła  p ła tk a  | 
P o la k ó w : P a w ło w s k i. Z a b ło c k i. Su- I 
s k i C z a jk o w s k i i Paw las. P o lacy , 
ja k o  fin a liś c i tu rn ie ju  d ru żyn o w e g o  
w  szab li, o p u śc ili p ie rw sza  ru nd ę  
e lim in a c j i  i s ta r to w a li od razu w 
1 3  f in a łu . Do ć w ie rć f in a łu  z a kw a ­
l i f ik o w a l i  się Z a b ło c k i, k tó ry  za.jał 
w  swoie.i g ru p ie  d ru g ie  m ie jsce  w y ­
g ry w a ją c  4 w a tk i o raz P a w ło w s k i, 
k tó r y  w y g ra ł ró w n ie ż  4 w a lk i i za la ł 
I I  rn;ejs.ce w  s w o je j g ru p ie  za W ę­
g rem  G e re v ich e m . P aw las  za la ł w 
ITT g ru p ie  6 m ie jsce  i odp a d ł z ‘ d a l­
szych  ro z g ry w e k , w y g ry w a ją c  ty lk o  
je d n a  \va !ke  r. B e lg ie m  H e n rie t. S u ­
s k i b y ł rów n ie?  6 w IV  g ru p ie , w y* 
g ry w a ją c  d w ie  w a lk i  z B a lis te re rń  
(B e lg ia ) i K os łne re rn  (N ie m c y  zach.) 
V / v  g ru p ie  w a lc z y ł C z a jk o w s k i z a j­
m u ją c  p ia re  m ie jsce .

W pon ie dz ia łe k  w ie czo rem  rozeg ra ­
n o  s p o tka n ia  ć w ie rć f in a ło w e . P aw ­
ło w s k i z a k w a lif ik o w a ł sie do p ó ł f i ­
n a łu . z a jm u ją c  c z w a rte  m ie jsce . O d­
n ió s ł on tr z v  z w yc ię s tw a  w  sw o ie j 
g ru p ie . N a tom ia s t Z a b ło c k i po do 
d a tk o w y c h  w a lka ch  z B a lis te re rń  
(B e lg ia ) i B e ro z e lji (W ę g ry ) odpad ł 
z da lszych  ro z g ry w e k , n ie  w y t r z y ­
m u ją c  k o n d y c y jn ie  c ię ż k ic h  w a lk .

W e w to re k  przed  p o łu d n ie m  w 
sp o tka n ia ch  p ó łf in a ło w y c h  P a w ło w ­
s k i o d n ió s ł duży  sukces kw a  i- f  .k u ­
ją c  « >  do f.n a łu  tu rn ie m . P o lak  
w l ic z y ł  doskona le , odnosząc pięć

z w y c ię s tw : % W ło c h a m i — N o s tin ! j 
5:1 i Racca 5:3. z A u s tr ia k ie m  L o l-  j 
sel 5:2 z F ra n cuze m  L e fe v re  i t. ; 
M ik la  — 5:2. P a w ło w s k i p rz e g ra ł j 
t y lk o  z d o sko n a łym  W ęgrem  K o v a c - ] 
sem 4:5.

We w to re k  w ie czo rem  ro zeg ra n o  ; 
w a lk i f in a ło w e , k tó re  s k o ń c z y ły  się 
późno w  nocy.

Gdańsk zwyciężył 
w  zawodach strzeleckich 

L P 2
28 bm , w  R e m b e rto w ie  za k o ń c z y ­

ły  się o gó ln op o lsk ie  zaw ody s trz e ­
le c k ie  o m is trz o s tw o  L P Z. Po e lim i-  j 
nac ja ch  w  ko ła ch , p ow ia ta ch  i w o- j 
ie w ó d z tw a ch  130 n a jle p s z y c h  zaw ód - \ 
n ik ó w  i zaw odn iczek  w a lc z y ło  na ‘ 
s trz e ln ic y  re m b e rto w s k ie j o  t y t u ły  , 
m is trz o w s k ie .

W p u n k ta c ji  o g ó ln e j I m ie js c e  za- i 
ia ł G dańsk (5247 p k t.) . zd ob yw a ją c  
nagrodę  p rzech o d n ią  Prezesa Rady 
M in is tró w  B o les ław a B ie ru ta . D ru -  j 
g le  m ie jsce  i nagrodę  p rzech o d n ia  j 
G K K F  z d o b y ł K ra k ó w  (8238 p k t.) . 
trze c ie  — Poznań (6059 p k t.) .

Swierzewska mistrzynią 
Polski w  żeglarstwie

N a Jez io rze  C h a rz y k o w s k im  z a k o ń ­
c z y ły  sie że g la rs k ie  m is trz o s tw a  P o l- j 
s k i w  k o n k u re n c ji  k o b ie t w  k las ie  : 
..O “  ( je d y n k i,  10 m k w . żagla).

T y tu ł  m is trz y n i P o lsk i zdobyła  
S w .e rzew ska  (W arszaw a), a ty tu ł  w i­
c e m is trz o w s k i —■ Z w ie rz y ń s k a  (S ta- 
ILnogród).

W k o n k u re n c ji  zespo łow e j z w y c ię ­
ż y ło  O g n iw o  przed C W K S . A ZS . 
L.PZ. K o le ja rz e m  i  U n ią .

gach — samochody ciężarowe j otrzyma również 4—5 funtów 
przewożąc zaopatrzenie dla | konserw mięsnych, nowy koc, 
jeńców, którzy wkrótce udadzą I obuwie, papierosy, cukierki itd.

Pierwsze posiedzenie kom itetu do spraw' 
rep a lriac ji jeńców wojennych

Komitet do sprawy repatria- [ Hak-sun, a z ramienia dowódz- 
cji jeńców wojennych, powoła-j twa NZ — płk. Friedersdorff, 
nv do życia na mocy postano- | płk. Buttolth i płk. Edwards. O- 
wień porozumienia rozejmowe- j bie strony postanowiły, że re- 
go, odbył swe pierwsze posie- jpatriacja jeńców wojennych roz- 
dzenie 28 lipca o godz. 15 i pocznie się z dniem 5 sierpnia, 
min. 15 w Panmundżonie. Ko-I Strona koreańsko-chińska bę- 
mitet ten, pod ogólnym nadzo-jdzie repatriowała po 400 jen- 
rem i kierownictwem wojskowej |ców wojennych dziennie. Pierw- 
komisji rozejmowej, odpowie-i szeństwo będą mieli chorzy i 
działny będzie za koordynowa- j ranni jeńcy. wojenni. Dowodź- 
nie konkretnych planów obu | two NZ będzie w początkowym 
stron w dziedzinie repatriacji j stadium repatriowało 2.400 
jeńców wojennych i za nadzór zdrowych jeńców oraz 300 cho- 
nad wykonaniem przez j rvch i rannycł^eńców dziennie, 
strony wszystkich _ odnośnych-j ^  posiedzeniu obie str0ny wv- 
postanowien. Obecni na posie- i ,|v ktv odhioru‘ jeń_ 
dzentu byli jako członkowie . -■ 1 .- . j
komitetu zramienła Koreańskiej cow- Ka7'da z nlch Ponosl odP°- 
Armii Ludowej i chińskich ochot j wiedztalnośc za należyte przy- 
ników ludowych - -  płk. Li Pion- | gotowanie swego punktu od- 
ir, pik. Wang Czien i pik. Czoi 1 bioru jeńców wojennych.

O śsiadcżen if strony koreańsko-chińskiej
' W oświadczeniu skierowa- j Słowacji, Szwecji i Szwajcarii 
nym do pięciu państw neutral- j strona koreańsko - chińska ~~ 
nych — Indii, Polski, Czecho* [jak donosi agencja Nowych

Chin — zareagowała na nie­
dawną zapowiedź rządu Li Syn- 
mana, że ,,nie dopuści“  do Ko­
rei południowej przedstawicieli 
Indii, Polski ¡.Czechosłowacji w 
neutralnej komisji repatriacyj­
nej, oddziałów hinduskich sil 
zbrojnych, personelu hinduskie­
go Czerwonego Krzyża oraz 
przedstawicieli koreańskich i 
chińskich mających przybyć tam 
dla wykonania obowiązków, 
powierzonych im w ramach 
kompetencji neutralnej komisji 
repatriacyjnej. Zakres tych kom­
petencji uzgodniony został — 
jak wiadomo — przez stronę 
koreańsko-chińska i dowództwo 
sił zbrojnych NZ. Oświadcze­
nie strony koreańsko-chińskiej 
brzmi:

1) Strona koreańsko-chińska 
kategorycznie stwierdza, że nie 
uznaje deklaracji południowo- 
koreańskiego rządu Li Syn-ma- 
na, która stanowi jaskrawe po­

gwałcenie wspomnianego wyżej 
porozumienia osiągniętego przez 
obie strony.

2) Strona koreańsko-chińska 
stoi zdecydowanie na stanowi­
sku, że zgodnie z porozumie­
niem o kompetencjach komisji 
repatriacyjnej krajów neutral­
nych, personel krajów neutral­
nych i przedstawiciele stron) 
koreańsko-chińskiej wykonujący 
swe zadania przewidziane w 
tym porozumieniu, mają pełne 
prawo dostępu do Korei połud­
niowej i przejazdu przez Koreę 
południową, jak również pra­
wo do korzystania z ochrony 
sił zbrojnych NZ, nie wyłącza­
jąc armii południowo-korean- 
skłej. Wobec tego siły zbrojne 
NZ, nie wyłączając armii połud- 
niowo-koreańskiej, nie mogą w 
żaden sposób zrzucić i. siebie 
odpowiedzialności za spoczywa­
jący na nich obowiązek udziele­
nia tej ochrony.

m T B O T O W A M A  W O J E N N *
W A U S T R II Z A C H O D N IE J

B E R L IN , — P o w o łu ją c  s ię  na au­
to ry ta ty w n e  ź ró d ła , d z ie n n ik  ,.B e r- 
l ln e r  Z e itu n g “  s tw ie rd za , że sztab 
a m e ry k a ń s k ic h  s ił z b ro jn y c h  w  A u ­
s t r i i  o trz y m a ł z a tw ie rd z o n y  przez 
dow ódcę nacze lnego s ił z b ro jn y c h  
b lo k u  a tla n ty c k ie g o  p ia n  da lsze j 
p rzysp ieszone j ro zb u d o w y  o b ie k tó w  
w o js k o w y c h  w  za chodn ich  s tre fa ch  
A u s tr i i.  P lan  ten p rz e w id u je  roz­
szerzenie s ieci d róg  s tra te g iczn ych  
lo tn is k , obozów  w o js k o w y c h  i k o ­
szar, m agacynów . p o lig o n ó w , s ta łych  
u m ocn ie ń  Up. P lan  p rz e w id u je  ró w ­
n ież budow ę znaczne j lic z b y  lo tn is k  
d la  m y ś liw c ó w  o d rz u to w y c h  oraz dla 
b om b o w ców  d a le k ieg o  zasięgu.

I I .  K K O S Z T U JE  F R A N C JĘ  
W O JN A  W W IE T N A M IE

P A R Y Ż . — Ja k  donos: d z ie n n ik  
,,F ra n c -T ire u r “ , m in is te r  bez te k i

M it te ra n d  w y g ło s ił w
k tó ry m  w y p o w ie d z ia ł alg n a  rre es  
ro ko w a ń  w  In d o c h tn a c h . M in is te r  
M itte ra n d  s tw ie rd z ił,  że w  c iągu  7 
la t trw a n ia  w o jn y  w  W ie tn a m ie , 
F ra n c ja  w y d a tk o w a ła  na te  w o jn a  
3.000 m ilia rd ó w  fra n k ó w .

Z A O S T R Z E N IE  S TO S U N K Ó W  
M IĘ D Z Y  P A Ń S T W A M I 

B E N E L U K S U
P A R Y Ż . — Prasa b e lg ijs k a  szeroko  

k o m e n tu je  w y n ik i  k o n fe re n c ji m i­
n is tró w  k ra jó w  B e n e lu ksu , k tó ra  n d - 
b y ła  sie 24 i  25 lip c a  w  Hadze. D z ie n ­
n ik  ...D rapeau Rouge“  s tw ie rd za , że 
sprzeczności m ie d z y  p a r tn e ra m i Be­
ne lu ksu  zaostrza ła  się coraz b a r­
d z ie j. O s ta tn ia  k o n fe re n c ja  m in i­
s tró w  ty c h  k ra jó w  n ie  da ła  żadnych  
k o n k re tn y c h  re z u lta tó w , zd a n ie m  
d z ie n n ik a . B e n e lu ks  ja k o  zw iązek 
p ań s tw  — is tn ie je  ju ż  ty ik o  na pa- 

1 p ie rze .

Zniesienie zaciemnienia Korei północnej
Ministerstwo Spraw Wew­

nętrznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
zarządziło, że z. uwagi na za­
warcie rozejmu odwołane zo­
staje począwszy od 28 lipca 
1953 roku zaciemnienie, które

obowiązywało od chwili wybu­
chu .wojny wobec nalotów nie­
przyjacielskich. Odwołana zo­
stała również godzina policyj­
na, wprowadzona podczas woj­
ny, aby zapewnić utrzymanie 
porządku publicznego.

A rt}k u ł wstępny dziennika „Praw da“
MOSKWA (PAP). W arty­

kule wstępnym pt. „Rozejrn w 
Korei“  dziennik „Prawda“  pi­
sze m. in.:

Inicjatorzy i głosiciele „po li­
tyki siły“  przekonali się na 
własnym doświadczeniu, że po­
lityka ta nie daje wyników, gdy 
usiłuje się ją stosować prze­
ciwko krajom demokratycznym, 
których narody są gospodarza­
mi swego losu. Stany Zjedno­
czone i zależne od nich pań­
stwa, które rzuciły przeciwko 
narodowi koreańskiemu swe 
doborowe wojska, w ciągu 
trzech lat niezwykle zaciekłej 
wojny nie potrafiły złamać bo­
haterskiego oporu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej i chińskich ochotników 
ludowych.

Sekretarz stanu USA — 
Dulles w swym przemówieniu 
na temat podpisania rozejmu 
pozwolił sobie na cyniczne 
przechwałki, że w czasie trwa­
jących trzy lata działań. wo­
jennych wymordowano miliony 
Koreańczyków spośród ludno- 

| ści cywilnej i że terytorium 
Korei północnej jest „w  zasa- 

| dzie spustoszone“ . Być może 
! Duiles pragnął kogoś zastra­
szyć takim oświadczeniem, lecz 

I dało to wręcz inny wynik: se­
kretarz stanu USA podkreślił 
mimo woli istotny charak­
ter interwencji amerykańskiej 
zmierzającej przede wszystkim 
do eksterminacji ludności cy­
wilnej Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, do 
zniszczenia1 bogactw narodo­
wych Korei.

Wynik działań wojennych w 
Korei świadczy dobitnie, że te­
go rodzaju metody prowadze­

nia wojny nie pomogły do­
wództwu amerykańskiemu.

Narody ws.zystkich krajów 
będą z ogromną uwagą śle­
dziły dalszy bieg wydarzeń w 
Korei. Są one żywotnie zainte­
resowane w tym, aby podpisa­
ne .27 lipca porozumienie w 
sprawie rozejmu nie zostało 
pogwałcone przez siły agresji.

Dlatego szeroka opinia pu­
bliczna czujnie śledzi knowa­
nia wrogów pokoju, którzy usi­
łują przeszkodzić pokojowemu 
uregulowaniu kwestii koreań­
skiej. W Stanach Zjednoczo­
nych wiele mówią i piszą o tym, 
iż Li Syn-man może rzekomo 
pewnego pięknego dnia naru­
szyć „samowolnie“ rozejrn. 
Każdy rozumie, że tego rodza­
ju powoływanie się na tę ma­
rionetkę nie zwalnia bynaj­
mniej Stanów Zjednoczonych 
od odpowiedzialności za prze­
strzeganie podpisanego przez 
nie porozumienia. Rozumie się 
Samo przez się, że za wykona­
nie porozumienia w sprawie ro­
zejmu, pod którym widnieje 
podpis S ianów Zjednoczonych, 

| ponoszą odpowiedzialność do- 
j wództwo wojskowe i rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Zakończone pomyślnie roko­
wania rozejmowe w Korei z 
całą siłą potwierdziły, że nie 
ma takich’ spornych zagadnień 
międzynarodowych, których nie 
można byłoby rozwiązać w 
drodze rokowań, w drodze po­
rozumienia między stronami 
z a i n t e r e s o w a n y m i. S w i a do m oś ć 
ta dodaje miłującym pokój na­
rodom nowych sił w walce o 
utrwalenie pokoju na całym 
świecie.

Do hr a n e ława rzystwo
Rewizjoniści i hakatyści 

wszelkiego autoramentu mają 
obecnie w zachodnich Niem­
czech — w obliczu nowych wy­
borów do Bundestagu — wiel­
kie używanie. Zwłaszcza pro­
wodyrzy rozmaitych związków 
przesiedleńczych i wodzireje 
neohitlerowskich szumowin że 
rują jak mogą na zacofanych 
masach przesiedleńców ze 
wschodu, których traktuje się 
jak pariasów. Chodzi o to, aby 
utrzymać wśród nich stan trwa­
łego niezadowolenia, a w ten 
sposób łatwiej podburzać do 
szowinistycznych wystąpień 
przeciwko Polsce, Czechosłowa­
cji i ZSRR.

Tym awanturniczym hecom 
służą różnorodne zjazdy i spot­
kania organizacji przesiedleń­
czych, których kierownictwo 
spoczywa w rękach wypróbo­
wanych hitlerowców i polako­
żerców. Przewodniczącym BHH 
(Związek wysiedlonych i „w y­
zutych z praw“ ) jest oficer 
SS, Waldemar Kraft, yolks- 
deutsch z Poznania, za czasów 
okupacji powiernik polskich ma­
jątków.

Zjazdy tzw. ziomkostw prze­
siedleńczych, a więc tzw. „ślą­
zaków“ , „prusaków“  czy 
„gdańszczan“ organizowane są 
oczywiście stosownie do sytu­
acji politycznej w Bonn. Podob­
nie bowiem jak „spotkania przy 
piwie“  Stahlhelmu czy Solda- 
tenbundu mają na celu tworze­
nie kadr przyszłego Wehrmach­
tu, tak i zjazdy przesiedleńców 
służą organizatorom remilita- 
ryzacji do mobilizowania „mię­
sa armatniego“ .

Na zjazdach tych nie brak 
oczywiście pogróżek, buńczucz­
nych haseł i hitlerowskich ape­
tytów na aneksie rozmaitych 
obszarów. Organizatorzy rewi­
zjonistycznych burd dbają przy 
tym o Scenerię zjazdów i nie 
żałują grubych milionów na fi­
nansowanie przejazdu i kosztów 
utrzymania zgromadzonych na 
zjeździć przesiedleńców, mimo 
że tych sum nigdy nie można 

| zebrać na budowanie dla nich 
j domów i warsztatów pracy.

Na zjeździć tzw. „ślązaków“ , 
który uS. niedzieli odbyt się 
z wielkim hałasem w Kolonii 
pod hakatowskim sloganem 
„Śląsk niemiecki i n i e p o ­
ci z i e 1 n v“ , poszczególni 
mówcy., uczynili wszystko co 
było w ich mocy, aby rozpalać 
odwetowe nastroje, następnie 
zaś wezwali do głosowania na 
Adenauera - -  obrońcę „prasta­
rych ziem niemieckich“ , do któ­
rych Waldemar Kraft włączył 
skwapliwie i Poznań.

Na zjazd w Kolonii przybyła 
cała śmietanka rewizjonistów z 
Adenauerem, Kaisererri, Lu- 
kaschkiem < kardynałem Fring- 
sem na czele. Sprowadzono na­
wet przedstawiciela domu Ho­
henzollernów w osobie Oskara 
Pruskiego craz — feldmarszał­
ka Mansteina, jednego ze 

¡sprawców „krwawej niedzieli“  
jw  Bydgoszczy (3 września), 
który dopiero przed miesiącem 
opuścił więzienie dla zbrodnia­
rzy wojennych w Werl.

Wszyscy oczywiście gardło­
wali przeciwko Polsce i Cze­
chosłowacji, wzywając przesie­
dleńców, aby nie zapominali 
swojej „śląskiej ojczyzny“ . Ja­
koś nie wszyscy przesiedleńcy 
byli widać dostatecznie zaagi- 
towani w tym kierunku, skoro 
sam Adenauer musiał uciec się 
do pogróżek przeciwko „wiecz­
nie niezadowolonym“ . Tak w 
Bonn określa się bowiem tych . 
spośród przesiedleńców, którzy 
nie chcą mieszkać w barakach 
i w nędzy albo zaciągać sie do 
armii dońskich imperialistów, 
lecz domagają się coraz natar­
czywiej mieszkań i ludzkich 
warunków bytowania.

Ze szczególną zjadliwóśdą 
Adenauer zaatakował tych prze­
siedleńców, u których „znika 
miłość do śląskiej ojczyzny“ . 
Chodzi o to, że coraz częściej 
poszczególne ziomkostwa wypo­
wiadają się za pokojową poli­
tyką wobec wschodu, domagając 
się zjednoczenia Niemiec i pra­
wa do pracy. Nieraz już Lu- 
kaschek. minister dla spraw 
przesiedleńców, został publicz­
nie wygwizdany, gdy usiłował 
zamiast obiecywanej stabilizacji 
kierować przesiedleńców w sze­
regi tworzącego» się Wehr­
machtu. j

W walce o głosv wyborcze,
w staraniach o remilitaryzacię 

i i pogłębianie podziału Niemiec, 
klika Adenauera chwvta się 

j wszystkich prowokacji. Raz jest 
nią sławetny „dzień X“ , innym 
razem rewizjonistyczne manife­
stacje hitlerowskich żołdaków— 
jak ostatnio w Hanowerze — 
albo z niebywałą dotychczas 
pompą organizowane zjazdy 
tzw. „ślązaków“ .

Ale trudności piętrzą się 
przed Adenauerem na każdym 
kroku. Nawet jeśli chodzi o tak 
— wydawałoby się przecież — 
podatny grunt do politycznego 
awanturnictwa — jak celowo u- 
trzymywam w nędzy i upodle­
niu przesiedleńcy ze wschodu.
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Nowa e le k tro w n ia  wodna 
pow staie p rzy  zaporze w Porąbce

1 • t 1 1 i . -1 _.. _ „ yj » n !ni"ł <1 IrttłMinl Cl

Po t rzech  l a t a c h
ff) Przy zaporze wodnej na j stała na kilka lat przed wojną. 

Sole w Porąbce zbudowano no- nie była zupełnie wykorzysta-
wą elektrownię wodną, która 
została już częściowo przygo 
towana do rozruchu. Jest t< 
pierwszy tego 'rodzaju zakład

na gospodarczo. Ludność ¡nie 
scowa, mając w najbliższym 
sąsiedztwie potężne źródło 
energii — miliony metrówsze-p ic i  w a t y  i 'n i f y n ju  —..........  i . . . . ,

zaprojektowany w całości przez ; ściennych wody nagromaclzo- 
polskich inżynierów. Zdobyte nej w zbiorniku — odczuwała 
tu doświadczenia wykorzysta j brak prądu. Nowa elektrow­
n i będą przy projektowaniu no- i nia, która wyrówna bia-
wych elektrowni wodnych.

Rozpoczęto już spiętrzanie 
wody na zbudowanym w okre­
sie przedwojennym zbiorniku, 
co umożliwi w niedługim cza­
sie uruchomienie nowej elek 
trowni. Jej turbozespoły są już 
przygotowane do rozruchu.

Zapora wodna w Porąbce, 
której budowa zakończona zo-

ki energii elektrycznej w tym 
rejonie, stanowić będzie dosta 
teczną rezerwę dla okolicznych 
zakładów przemysłowych oraz 
umożliwi elektryfikację go­
spodarstw rolnych.

Budowniczowie elektrowni mu­
sieli pokonać szereg trudności 
M. ¡n. przebudowano kraty wio 
towe1 ujęcia wodnego, zapora 
bowiem nie była przystosowa­

na do zainstalowania tego ty ­
pu elektrowni. Załoga budow­
lana pokonać musiała również 
poważne trudności, związane 
ze wznoszeniem fundamentów 
siłowni na terenie o znacznej 
przesiąkliwości wody. Przv bu­
dowie fundamentów siłowni i 
rozdzielni przerzucono z głę­
bokości sięgającej kilkunastu 
metrów ponad 12 tys. m sześć, 
ziemi.

Przed budowniczymi elek­
trowni stoi jeszcze zadanie wy­
konania ok. 30 tys. m sześć 
robót ziemnych przy pogłębia­
niu Soły. Wykonanie tych prac 
zapewni osiągnięcie pełnej mo­
cy produkcyjnej elektrowni.

(PAP)

Mieszkania dla ludzi pracy Łodzi 
i województwa łódzkiego

mieszkaniowym na Starym 
Mieście.

Bloki mieszkalne ZOR-u, wy­
budowane na Starym Mieście, 
jak również i w innych osied­
lach Łodzi i woj. łódzkiego, są 
nowocześnie wyposażone. O 
prócz domów mieszkalnych 

wybudowanych ponad 2,5 tys. | buduje się tu szkoły, przed- 
izb. W woj. łódzkim przewidu- szkolą, żłobki i ośrodki zdro-

(f) Na terenie Łodzi i woj 
łódzkiego wyrSstają nowe do­
my, bioki i osiedla mieszkanio­
we, będące dowodem troski 
państwa ludowegb o stale po­
lepszanie warunków bytowych 
i komunalnych ludzi pracy.

W Łodzi w roku bież. ma być

je się wybudowanie w ciągu br. 
ok. 1.300 -izb. Ponad 80 proc. 
nowych mieszkań w Łodzi wy­
budowanych zostało w osiedlu

wia. Osiedle na Starym Mieście 
rozporządza siecią wielobran­
żowych sklepów i placówek 
rzemieślniczo - usługowych

Wielkie przestrzenie terenów 
zielonych zapewniają miesz­
kańcom osiedla warunki dob­
rego wypoczynku.

Dużym skupiskiem nowych 
bloków mieszkalnych w Łodzi 
jest również osiedle im. J. 
Marchlewskiego.

Nowoczesne osiedla miesz­
kaniowe budowane są rów­
nież w szeregu miejscowości 
woj. łódzkiego, m. in. w Zgie­
rzu, Tomaszowie Maz. i Żych­
linie. (PAP)

ZG ZSCh w zyw a  ch łopów  
do wzm ożenia w a lk i ze stonką
Zarząd Główny ZSCh wysto- , rząd Głó\Vny ZSCh wzywa 

sowa! do wszystkich chłopów | wszystkich chlopow, a szcze- 
apel, w którym wzywa do jak golnie zarządy kol gromadz- 
najbardziej czynnego udziału : kich i członków ZSCh, do trak- 
w walce ze stonką. ; towania walk. ze stonką jako

Stwierdzając poważne roz- ¡ jednego z najważniejszych za- 
przestrzenienie się stonki Za-; dań. (1 A t )

ZPW  im . Łukas ińsk iego  
przodu jące w  k ra ju

(f) Tytuł najlepszych zakla-1 w 1 kwartale br. ZPW im. Lu­
dów przemysłu wełnianego w , kasińśkiego znalazły się w mię­
l i  kwartale br., sztandar prze- j  dzyzakladowyrn _ wspótzawod- 
chodni współzawodnictwa oraz j nictwie na trzecim miejscu, 
premię pieniężną otrzymały j Drugie miejsce we współza- 
Zakt. Przem. Wełnianego irrr j wodnictwie międzyzakładowym 
W. Łukasińskiego w Łodzi. Za- i w przemyśle wełnianym zdoby- 
łoga tych wielkich zakładów, j ,a dja SWyCj| zakładów załoga 
które jeszcze w 11 półroczu ub. /p w  ¡m. K. Świerczewskiego 
roku walczyły z poważnymi j Łodzj trzecie zaś — załoga

% S S iS S 6 iV &  i to- » " 1“  2"k,ar Pr"'szych dni br. rytmicznie real.i- i mysłu Wełnianego w Tomaszo- 
żuje zadania wytwórczej Już 1 wie Maz. (PAP)

Zwycięzcy konkursu recytacji 
artystycznej

Cf) w  wyniku Konkursu Re- , z Zakładów im. Stalina w Po- 
cytacji Art\ stycznej, zorgani- j znaniu, Zbigniewowi P.eł.kow- 
zowaneon 'przez CRZZ dla 1 skiemu -  pracownikowi Łodz- 
uczcz-mia zbliżającego się III | kiej Fabryki Zegarów oraz Ja- 
Kongre.su Związków Zawodo-! nuszowi N o w a k o w i-p ‘^ n i -  
wvch zostały przyznane n a -; kowi z Centr Żarz. Przemy 
stępujące nagrody: Ulu Maszyn Włókienniczych w

nagrodę 1 otrzymała Geno- | Stalinogrodzie, 
weki ' Gołąb — kamaszniczka i nagrodę trzecią otrzyma 
z Fabryki Obuwia im. Buczka ' 
w Lublinie;

58 szkół Poznania 
objętych remontami

POZNAN (kor. w!.). Wy- :
i dział Oświaty MRN w Pozna- j 
: niu przeprowadza remonty w j 
i 58 budynkach szkolnych na te- j 
j renie miasta, wykorzystując !
| okres wakacyjny.
| W wielu budynkach trwają j 
| prace przy zakładaniu podło- j 
j gi parkietowej w miejsce lino- j 
| ieum przy przebudowie urzą- j 
! dzeń sanitarnych i porządko- j 
jwaniu dziedzińców.
I Udział w pracach remonto- 
j wych biorą komitety rodzicie!- ; 
j skie i opiekuńcze, których j 
j członkowie wykonują wiele 
■ prac systemem gospodarczym.;

{«. U .

trzy równorzędne nagrody 
drugie p r z v z n ano K a z i-m i ei zo -

nagrodę trzecią 
Bogdan Juszczyk — uczeń 
szkoły podstawowej w Łodzi.

wi Powatskiemu — tokarzowi I różnień.
Ponadto przyznano fi wy- 

(PAP)

Przedsta w j ciele Pol o n i i 
zagranicznej z u i e d z i i i 

Szczecin
(f) W woj. szczecińskim ba­

wili przedstawiciele Polonii za­
granicznej, którzy, po wzięciu j 
udziału w uroczystościach j 
Święta Odrodzenia w Warsza- j 
wie, zwiedzają obecnie Polskę, j

Goście, serdecznie powitani.
, zwiedzili w Szczecinie port. 
i podziwiając ogrom pracy wto- 
j żonej w jego odbudowę. Ze 
szczególnym zainteresowaniem 
przedstawiciele Polonii zagra­
nicznej zwiedzali zabytki, 
świadczące o polskości Szcze­
cina, a przede wszystkim sta­
ry Zamek Piastowski.

Następny dzień pobytu na 
Ziemi Szczecińskiej upłynął go­
ściom na zwiedzaniu spółdziel­
ni produkcyjnej w Kani (PAP).

Zamilkły działa w Korei 
j Ucichł złowrogi warkot samo 
i lotów. Przestały terkotać kara 
i biny maszynowe. Nastał kres 
i dziełu zniszczenia i śmierci. Po 
trzech latach i 33 dniach jed- 

j nej z najbardziej krwawych 
1 wojen w historii ludzkości, 
podpisany został rozejm. Z 

: uczuciem radości i ulgi przy­
ję l i  tę krzepiącą wiadomość 
! wszyscy uczciwi, kochający 
i pokój ludzie na całym świecie.

Kiedy trzy lata temu runęła 
i na Koreę Ludową całą swą po­
tęgą armia amerykańska —- 
wszystkie tuby propagandy im- 

I perialistycznej głosiły na ca- 
j|y  świat — że „lada chwila“
1 lud koreański zostanie pokona­
ny a wojna zakończy się zwy­
cięstwem najeźdźców. „Akcją 
policyjną“ , nieomal że „w y­
cieczką“  nazywała oficjalna 
propaganda amerykańska zdra­
dziecki najazd na Koreę. Z żoł­
dacką butą, zarozumiałością, 
pewnością siebie i lekceważe­
niem przeciwnika, chełpili się 
amerykańscy generałowie i po- 
iitykierzy, że „zrobią porzą­
dek“ i  narodem koreańskim. 
W listopadzie 1950 r., ówcze­
sny naczelny dowódca wojsk 
amerykańskich na Dalekim 

i Wschodzie generał Mac Arthur 
wolał buńczucznie; „Powiedz­
cie chłopcom, że... wieczerzę 
wigilijną będą jedli w domu..."

Największa potęga imperia­
listycznego obozu rzuciła do 
walki swe czołowe siły. swą 
najbardziej nowoczesną broń, 
swe najszybsze samoloty, swe 
najbardziej niszczycielskie bro­
nie. W ciągu dwóch pierwszych 
lat wojny, armia amerykańska 
zużyła Więcej amunicji niż w 
czasie pierwszych dwóch lat 
ostatniej wojny światowej i 
więcej bomb niż w czasie c a ­
łe j  drugiej wojny światowej. 
(„Associated Press“  z 10'.! 1. 
1952). Według oficjalnych po­
mniejszonych danych, przy: 
toczonych przez agencję „U n i­
ted Press“  26.fi. br., amery­
kańscy imperialiści utopili w 
wojnie koreańskiej 15 m iliar­
dów dolarów, w rzeczywistości 
suma ta przekracza 20 m iliar­
dów dolarów. Obok armii 
amerykańskiej, w Korei wal­
czyły najeźdźcze wojska z 17 
krajów. I to wszystko — pa­
miętajmy — przeciwko małemu 
krajowi,' który pod względem 
wyposażenia technicznego stal 
oczywiście o wiele niżej niż 
jego przeciwnik.

\ !ie pomogła przewaga tech­
niczna, nie pomogła przewaga 
liczebna, nie pomogły zbrodnie 
i okrucieństwa-, które na każ­
dym kroku stosowali najeźdż-

icv. Po 37 miesiącach walk, po 
¡37 miesiącach bezlitosnych,
| barbarzyńskich nalotów, które 
: miały sterroryzować bohater- 
: skicłi obrońców ojczyzny — 
i wojska agresorów stoją r i a tym 
; samym miejscu, z . którego i 
rozpoczęty najazd. „Akcja po­
licyjna“ przekształciła się w j 

i krwawą wojnę, która zamiast 
j oczekiwanych przez amerykań- j 
| skich generałów laurów i waw- j 
i rzynów —  przyniosła im jedy- j 
j nie rosnące straty. „Wojna ko- \
‘ reańska — pisa! 2 lipca br. 
j waszyngtoński korespondent ;
| mieszczańskiego dziennika J 
| francuskiego „Combat“  — stała \
! się dla Amerykanów koszmar 
\ re- \  Opinia amerykańska pra- |
; gnęłaby zawieszenia broni, aby 
; uwolnić się od tego koszma- 
j ru". Podkreślając olbrzymią 
i cenę, jaką zapłaciły w Korei 
Stany Zjednoczone, dziennik 

¡stwierdza; „Za tę olbrzymią 
I cenę Stany /.jednoczone mcze- 
\ g0 nie uzyskały. Po raz pierw- 
| szy w historii. Stany 7.;ednoc,zo. 
\ne nie zdołały narzucić swym 
I przeciwnikom ant swych żądań, 
j ani swojej strategii, ant zmiai- 
\ a^.ji wroga swym sprzętem.
; Amerykanie zaczynają rozu- 
j mieć, że specjalne wartinkt. «■ 
i jakich toczyła się wojna ko- 
j  reańska, mogłyby się powtórzyć 
i w innej wojnie..."

i. Straty agresorów przeszły 
j najczarniejsze przewidywania 
[amerykańskich polityków i ge­
nerałów. W ciągu trzech lat j  
wojny, do 24 czerwca 1953 r., 

¡najeźdźcy stracili ogółem w j 
i zabitych, rannych i wziętych | 
| do niewoli prawie 990 tysięcy j 
żołnierzy 1 oficerów. Koreań- I 

I ska Armia Ludowa i ochotnicy j 
chińscy zniszczyli, wielkie ilo - j 

|ści sprzętu, m. in. 2.565 czół-1 
gów oraz zestrzelili 5.431 sa-; 

; molotów a uszkodzili 6.033 dal-; 
I szych. Lista strat żołnierzyj 
wojsk napastniczych wskazuje, 

i że na polach Korei prysła je- 
j szcze jedna iluzja amerykań­
skich kół rządzących, iluzja o 

| możliwości wybierania kaszta­
nów z ognia, cudzymi rękami: 
więcej niż trzecia część utra­
conych żołnierzy — prawie 381 
tysięcy — przypada właśnie na 

: Amerykanów.
Załamały się w Korei ame­

rykańskie ' plany; pękły jak 
przekłuty balon chełpliwe za­
powiedzi Mac. Arthurów, Ridg 
wayów i Clarków. Rozbiły się 
one o bohaterstwo Armii '‘Lu­
dowej i ochotników chińskich,
0 nieugiętą wolę narodu kore­
ańskiego, który — zjednoczony
1 skonsolidowany wokół swego 
rządu, wokół Koreańskiej Par­
tii Pracy — zwycięsko podjął 
bój z agresorem. Trzeba by ge­
niuszy pióra, by odtworzyć pa­

tos, heroizm, ofiarność, i od- |
danie sprawie wolności tego | 
narodu, którego czyny zapisa . 
ne zostały złotymi zgłoskami j 
na najchl.ubniejszych kartach w 
księdze historii ludzkości.

7.a frontem stało zaplecze — ! 
cały naród. Od dzieci, które i 
przenosiły żywność na front 
— do starców, którzy pod 
ogniem karabinów maszyno­
wych uprawiali pola, zbierając 
ryż dla bohaterskich żołnierzy 

i koreańskich i chińskich. Wbrew 
[bombardowaniom, trwała praca 
Iw  podziemnych fabrykach,
! uczyły się dzieci w podziem­
nych szkołach, grały w podzie­
miu teatry, wychodziły w pod- 

j ziemiu gazety. Zaplecze i front 
1 jedna łączyła i ożywiała myśl:
| myśl o tym, że wszyscy wal­
czą w Imię wolności, niepodle­
głości i pokoju, że wszyscy 
walczą o słuszną i sprawiedli­
wą sprawę. I oto w Korei raz 
jeszcze z całą siłą potwierdziła 
się wielka prawda: że świa­
domość i zrozumienie celu, o 
który walczy naród, jego jed­
ność I zwartość jest potężną, 
materialną siłą, która w ogrom 
nej mierze decyduje o wyni­
ku wałki.

Rozejm w Korei jest wielkim |
zwycięstwem narodu koreań- j 
skiego i ochotników chińskich, | 
którzy stworzyli taką sytuację 
militarną na froncie, że zmu- i 
sili stronę amerykańską do za- j 
warcia porozumienia. Równo- [ 
cześnie rozejm w Korei — to [ 
ukoronowanie uporczywej, kon- j 
sekwentnej, nieugiętej walki ca- j 

j łego obozu demokracji i socja- 
I iizmu i wszystkich obrońców 
i pokoju na .całym świecie,
I Sprawa koreańska unaoezni- 
j ta ze szczególną ostrością głę- 
j boko pokojową'politykę Związ- 
j ku Radzieckiego i wszystkich 
[krajów demokracji ‘ludowej, 
j ZSRR wielokrotnie wwstępo- 
| wat z inicjatywą przerwania 
| ognia y/ Korei i pokojowego 
I uregulowania sprawy koreań- 
I skiej. Taką inicjatywę wysu­
ną! rząd radziecki w odpowiedzi 
na list premiera Indii — Ncbru 
jeszcze w lipcu 1950 roku. W 
wyniku inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego rozpoczęły się przed 
dwoma laty rokowania o ro­
zejm. inicjatywa Chińskiej Re­
publiki Ludowej, poparła w 
pełni przez Związek Radziecki 
i wszystkie kraje demokracji 
ludowej umożliwiła wznowienie 
pertraktacji, przerwanych jed­
nostronnie przez dowództwo a- 
tnerykanskie.

Na całym świecie rozwiną! 
się potężny ruch na rzecz 
przerwania wojny koreańskiej. 
Setki milionów ludzi o najróż­
niejszych poglądach politycz­
nych i wierzeniach religijnych,

ludzie różnych ras i narodów, 
stanęli we wspólnym froncie 
do walki o położenie kresu t°i 
krwawej wojnie. Ruch ten, któ­
rego gorliwym rzecznikiem by­
ła Światowa Rada Pokoju, na­
brał niebywałego rozmachu i 
zasięgu, coraz bardziej prze­
chylając szalę na rzecz poko­
jowego uregulowania sprawy 
koreańskiej, na rzecz pokojowe­
go regulowania i załatwiania 
wszystkich spornych problemów 

! międzynarodowych.
I Trudna, ciężka, najeżona 
¡przeszkodami była ta wałka. 

Nie spały i wciąż, nie śpią si­
ły, którym nie w smak rozejm 

- w Korei i pokój w Korei. Ban­
kierzy z Wall Street, „królowie“
| stali i nafty, handlarze śmierci 

z przerażeniem i trwogą patrzy- 
; li na barometr spadających ak- 
j  ej i. W dniach, w których złożo- 
I ne zostały propozycje pokojowe 
I Chin Ludowych, komentator- 
, ka/gospodarcza dziennika a- 
: merykańskiego „New York 
I Post“  pisała dramatycznie: 
j ,,,Va Wall Street panuje dziś 
|trw o g a  pokoju" w wyniku o- 
: stainiej serii pojednawczych 
j posunięć ze strony czerwonych 
\ Chin l nowych nadziel na 
| zakończenie wojny w Korei. 
j Te ciemne siły, których to­
warem jest cudza krew a bo­
żyszczem -— dolar, do ostatniej 
chwili próbowały storpedować 
rozejm i nie dopuścić do przer­
wania straszliwych cierpień mi­
lionów ludzi. To właśnie te 
ciemne siły zorganizowały pro­
wokację Li Syn-mana, która 
miała na celu zerwanie roko­
wań. Prowokacja ta została u- 
daremniona, a jej organizatorzy 
otrzymali silny cios. To, że ro­
zejm został w Korei podpisany 
jest właśnie historycznym, nie­

przemijającym sukcesem zjed- 
I noczonych sił pokoju całego 
i świata. To, że rozejm został w 
Korei podpisany, jest druzgocą­
cą odpowiedzią na zatrute strza­
ły imperialistycznej propagan­
dy, która próbowała i próbuje 
sączyć defetyzm, pesymizm i 
niewiarę w skuteczność ruchu 
obrońców pokoju. To, że rozejm 
został w Korei podpisany jest 
niezbitym dowodem, że nie ma 

[takich — choćby najbardziej 
i skomplikowanych problemów 
- międzynarodowych, których nie 
i można byłoby rozwiązać drogą 
i pokojową.

,,Rozejm w Korei powitany
l został przez miłujące pokój na- 
j rody z nadzieją i czujnością" 
— pisała agencja Nowych Chin. 
Z czujnością — bowiem siły 
antypokojowe nie rezygnują ze 
swych prowokacyjnych zamie­
rzeń. Agencje zachodnie już te­
raz donoszą o głosach w ko-

\ łach rządzących USA, któfe za­
powiadają próby sabotowania 
¡warunków rozejmu, próby zer­
wania konferencji politycznej w 

i sprawie Korei, próby ^tawiania 
przeszkód na drodze do. pokojo­
wego rozwiązania problemu ko­
reańskiego, przywrócenia jedno- 

[ ści kraju na podstawach demo- 
[ kratvcznych. Dlatego też — 
nie może ani na chwilę osłab­
nąć czujność mas ludowych i 
wszystkich obrońców pokoju. 
Narody nie zapominają, że 

i siłv, które przeciwstawia­
ły się zawarciu rozejmu w Ko­
rei, które próbują obecnie ten 
rozejm sabotować — to te sa­
me ciemne siły wojny, które 
zorganizowały hitlerowski, wy­
mierzony przeciwko pokojowi 
w Europie, „dzień X“ , że są to 
te same siły, które wszystkimi 
sposobami przeciwstawiają się 
odprężeniu międzynarodowe­
mu.

Rozejm w Korei jest dopiero
; pierwszym krokiem na drodze 
; do pokojowego uregulowania 
[ problemu koreańskiego. Przed 
- narodem koreańskim staje za- 
i danip pokojowego i demokraty- 
[ eznego zjednoczenia kraju. 
Trwały pokój w Korei nastąpić 
może tvłko wówczas, jeżeli na- 

i ród koreański będzie miai moż- 
1 ność sam decydować o swoim 
losie bez żadnej interwencji 

j z zewnątrz.
Naród koreański staje obec­

nie do trudnego i wielkiego 
dzielą odbudowy zniszczeń 
kraju, dźwignięcia i rozwoju 
gospodarki narodowej. Z głę­
boką wdzięcznością przyjął 
naród koreański gotowość 
Związku Radzieckiego przyj­
ścia z pomocą w organi­
zowaniu pokojowego życia Ko­
rei i zabliźnianiu ciężkich ran,

! jakie zadata ludowi kore|ńskie- 
mu wojna.

Naród polski z głębokim zado­
woleniem powitał rozejm w Ko- 
j rei. Polska — jak stwierdził 
i min. Skrzeszewski w oświad­
czeniach dla przedstawicieli dy­
plomatycznych Korei i Chin w 

1 Polsce — „uczyni wszystko ze 
j swej strony, by przyczynić się 
ido szybkiej i skutecznej reali­
zacji rozejmu w Korei, wno­
sząc w ten sposób swój w7kład 

j  do sprawy utrwalenia pokoju 
[na Dalekim Wschodzie i na ca- 
jlym świecie“ .

W podpisaniu rozejmu w Ko- 
rrei naród polski, podobnie jak 
' wszystkie narody świata, widzi 
i wielkie zwycięstwo sit pokoju, 
i widzi krok na drodze do za- 
i pewnienia trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

ZYGMUNT BRON1AREK

Spółdzieln ie produkcyjne przodują w  żn iw ach
BIAŁYSTOK (kor. w ł.). -

Sprzęt żyta w województwie 
białostockim dobiega już koń­
ca. Skoszono 80 procent żyta 
i znaczną część zbóż jarych.

W akcji żniwnej, przodują 
spółdzielnie produkcyjne, znacz­

na część robót wykonywana 
jest przy pomocy maszyn.

W pow. białostockim kosze­
nie żvta zakończyły już wszyst­
kie spółdzielnie. Chłopi spół- 

j dzielcy jednocześnie ze zbiorem

chcą ja-k najszybciej wywiązać | spiesznie przygotowują się do j Jeże!’ chodź! o POM-y to 
się ze swvch obowiązków i dostaw zboża. j najlepiej pracuje ROM w
część zebranych plonów sprze- j W powiecie białostockim spo- \ Szczuczynie w pow. g raje w- 

’ ‘ ' ' ”  wsi zamieszkałych przez skjm> ‘natomiast najsłabszą
i działalność wykazuje ROM w

dać państwu. 
Młocka odbywa

w wielu wsiach

śród
•ównież I gospodarzy

przoduję w żniwach gmina Kry-
s>ę
indywidua

indywidualnych

zboża dokonują omłotów, gdyż | przykład
nych, w których chłopi biorąc I pno, która pierwsza w powiecie 

ze spółdzielców p >- 1 zakończyła koszenie żyta.

Pisanicy w pow. ełckim.
r .  ,4.

50-lecie II Zjazdu SDPRR
„Dajcie nam organizację |

rewolucjonistów — a ruszymy I 
z posad Rosję!“ Te słowa Le- ; 
nina, napisane w 1902 r. w ; 
słynnej oracv „Co robić“ , były [ 
wyrazem potrzeb rozwoju spo- j 
łeczno-ekoiiomicznego, określa- , 
)v palące zadanie, które stanęło | 
wówczas przed rewolucyjnym j 
ruchem robotniczym w Rosji i | 
na całvm świecie. „Historia - 
pisał Lenin — postawiła obec­
nie przed nami najbliższe zada­
nie, które jest n a j h a r ­
d z i  e i r e w o l u c y j n e  ze
wszystkich n a j b l i ż s z y c h  
zadań proletariatu jakiegokol­
wiek innego kraju. Urzeczywi­
stnienie tego zadania, obalenie 
n aj potężniejszej ostoi i eą kc.p . 
uczyniłoby z proleta.iatu r 
syiskiego awangardę między­
narodowego proletariatu rewo-
lucvinego. I mamy prawo spo- iucyjiie^,o. zdobędziemy
dziewac się, ze 
ten zaszczytny tytuł...

Pierwszy etap na, drodze Jo 
realizacji tego zadania zamy- 
II Zjazd Socjaldemokratyczni I
Partii Robotniczej Rosji, Mo­
ry rozpoczął obrady przed 50 
laty, 30 lipca 1903 r Na t j "  
etapie stworzony został w - 
ciekłej walce z wrogami mar<- , 
sizmu rewolucyjny program ; 
partii komunistycznej, wionący j 
\vvzvskiwane i uciskane mjjsy 
pracujące narodów dawnej Ko i 
sji carskiej do historycznego . 
zwycięstwa Wielkiej Pazdzwr 
nikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. ,

50 lat minęło od II Zjazdu 
SDPRR i założenia Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Z tego okresu na 
walkę o obalenie caratu i bur- 
żuazji przypada 14 lat; 7 lat 
pochłonęły zbrojne zmagania 
zwycięskiej już władzy prole­
tariackiej z interwencją wojen­
ną czternastu państw imperia­
listycznych i z kontrrewolucją 
wewnętrzną oraz wafka z na­
jazdem hitlerowsko - faszys­
towskim; tylko 29 lat z tego 
półwiecza przypada na okres

Stanisław Wroński

pokojowej budowy nowego ży­
cia, ' realizowanej zresztą w 
warunkach przeważnie bardzo 
dalekich od całkowicie poko­
jowych — w warunkach bloka­
dy ekonomicznej i wrogiego 
otoczenia . imperialistycznego, 
nieustannych knowań i prowo­
kacji, sabotaży i dywersji, u- 
prawianych przez najrozmait­
sze agentury imperialistyczne.

W ciągu tego niezmiernie 
krótkiego okresu pierwszy kraj 

j dyktatury proletariatu zdo- 
i tał pod przewodem partii 
i komunistycznej osiągnąć w 
; każdej bez wyjątku dziedzi- 
| nie tak olbrzymie postępy 
j jakich nie znają dzieje. Na 
; przekór największym trudno- 
i ściom naród radziecki w ciągu 
| tego krótkiego okresu zbudował 
| potężne mocarstwo socjalistycz- 
! ne, przodujące całemu światu 
I w ’ dziedzinie przemysłu, rol- 
i nictwa, komunikacji, nauki i 
i kultury, a dziś zwycięsko bu- 
S duje " ustrój komunistyczny.
! procą utorowaną przez naród 
i radziecki kroczą narody krajów 
¡demokracji ludowej budujące 
; pomyślnie socjalizm. Wielki 
obóz pokoju, demokracji 1 so­
cjalizmu skutecznie walczy pod 
wodzą Związku Radzieckiego o 
pokój między narodami.

r ń i  jest źródłem niezwy- 
d S e mocy Zwiącku Rm 

¡jSeckmgo? 0 .1p o » - *  f

■» ń irtu  X
! [ S t u  -  P^tię komtinistycz- 
iSJ i !  jest niezwyciężony.

•ł*
Partia Komunistyczna

I ku Radzieckiego, z kto I K 
rownictwem związane

istkie zwycięstwa ja
¡ZSRR, wszystkie P '«  ^ ■ • 
dokonane w cz3®1® , • ¿ó-

i ki w historii ludzkości, z 
¡rej ideologią i walką _ -

! ne jest również narodowe i 
[społeczne wyzwolenie narodu 
polskiego i sukcesy budowni­
ctwa socjalistycznego w Polsce 

I Ludowej, powstała przed pół 
| wiekiem jako pierwsza partia 
| nowego typu. Potrzeba takiej 
¡partii wystąpiła wówczas ze 
i szczególną mocą w Rosji, ale 
wynikała ona z interesów kla- 

i sy robotniczej we wszystkich 
krajach k a pi t  a 1 i s t ycz n y ch.

Świat kapitalistyczny wkro­
czy! wówczas w stadium im­
perializmu. Imperializm wzmógł 
wyzysk, ruinę i pauperyzację 

i większości ludności w metro- 
| poi i ach, Spotęgował ujarzm.ie- 
j nie i grabież narodów kolonii 
I i krajów zacofanych. Sprzecz- 
[ ilości społeczeństwa kapitali­
stycznego roz-paliły się do ta- i 
kiego stopnia, że rozwiązać je [ 

( mogła jedynie rewolucja. Na- j 
! stała epoka szturmów tnas lu- j 
¡dowych przeciwko imperializ- [ 
mówi, przeciwko wyzyskowi i j 

j uciskowi.
Rosja carska była punktem 

i węzłowym wszystkich sprzecz- 
i ności imperializmu, była ogni­
skiem wszelkiego rodzaju uci- 

[ sku — i kapitalistycznego i 
j kolonialnego i militarno-feu- 
dalnego. Tu dojrzewały też si­
ły zdolne dokonać rewolucji;

! proletariat rosyjski w sojuszu 
i z chłopstwem oraz masy pracu- 
\ jące narodów uciskanych przez 
carat. Na przełomie stulecia 

¡ośrodek światowego ruchu re- 
; wolucyjnego przesunął się do 
Rosji. . . . .

W tej sytuacji główną i 
| najpilniejszą potrzebą ruchu 
rewolucyjnego było utworzenie 

i partii proletariackiej, opartej 
¡na zasadach marksizmu, zdol- 
S ne; do prawidłowego pokie­
rowania walką mas w nowych 

I skomplikowanych warunkach. 
Tej roli nie mogła spełnić 
partia typu zachodnio - euro- 

ipejskich partii socjaldemokra-

tycznych, przeżartych oportu- 
Inizmem, liczących nie na re- 
j wolucję, lecz na reformy i par- 
i laméntame metody walki. Przy­
oblekając się w szaty mark­
sizmu, większość ' przywódców 

| partii, II Międzynarodówki po 
śmierci Engelsa głosiła, że 
okres imperializmu to rzekomo 
okres poprawy bytu klasy ro­
botniczej, złagodzenia przeci­
wieństw klasowych, spełnia^ 
nia przez kapitalizm „misji 
cywilizacyjnej“  w koloniach 
itp. Zdradzali oni haniebnie 
marksizm, poddawali go „rew i­
zji", zaprzedawali interesy kla­
sy robotniczej, głosili ,,teo­
rię“ współpracy z kapitaliz­
mem.

Zadaniom okresu’ rewolucji 
mogła sprostać tylko partia 
wolna od oportunizmu, uzbro­
jona w oręż nauki i ideologii 
marksistowskiej, w rewolucyj­
ny program walki. Potrzebna 
była partia zdolna poprowa­
dzić masy do szturmu przeciw­
ko samowładztwu carskiemu i 
kapitalizmowi, « więc partia 
nowego typu, jednolita, zwarta 

: organizacyjnie, zdyscyplmo- 
| wana, świadoma dróg i sposo- 
| bów walki w trudnych i szyb­
ko zmieniających się warun­
kach.

W ciągu dziesięciu lat po­
przedzających II Zjazd to­
czył Lenin nieubłaganą walkę
0 utworzenie takiej partii. Już 
w końcu XIX wieku, gromiąc 
liberalne narodnictwo i „legal­
ny marksizm“ , Lenin uzasad­
ni! przodującą rolę proletaria­
tu w walce z wszelkim wyzy­
skiem ¡ uciskiem, konieczność

¡stworzenia jednolitej partii
1 proletariatu Rosji. I Zjazd 
¡SDPRR w 1898 r. nie speł- 
i nil tego zadania. W rze- 
i czywistości bowiem po tym 
¡ zjeżdzie nastąpił okres zwięk­
szonego zamętu ideowego i roz- 
| gardiaszu organizacyjnego, 
i którego bronili zawzięcie, o- 
1 portuniści rosyjskiej ^odmiany

— ekonomiści. Występowali 
oni przeciwko zorganizowaniu 
jednolitej, rewolucyjnej partii 
proletariatu, występowali za 
podporządkowaniem klasy ro­
botniczej ideologii liberalnej 
burżuazjl.

Walka Lenina z „ekonomiz- 
mem“  odegrała decydującą ro­
lę w przygotowaniu ideologicz­
nych podstaw partii nowego 
typu. Lenki wykazał, że par­
tia stanowi połączenie ruchu 
robotniczego z naukowym so­
cjalizmem, że bez rewolucyj­
nej teorii nie ma, prawdziwie 
rewolucyjnego ruchu. Lenin 
podkreśla!, że tylko przez o- 
czyszczenie się od oportuniz­
mu powstaje i umacnia się 
jedność ideologiczna i organi­
zacyjna partii. A tylko taka je­
dność partii potrzebna jest kla­
sie robotniczej. Natomiast „je ­
dność“  marksistów z oportu- 
nistami jest właściwie podtrzy- 
mywaniem wewnętrznego skłó- • 
cenią partii, jest stanem chro­
nicznego jej rozbicia, jest poz- j 
bawieniem klasy robotniczej j 
jedności woli i działania. Taka 
„jedność“ potrzebna jest je­
dynie kapitalizmowi. Towarzysz j 
Bierut na Kongresie Zjedno­
czeniowym w 1948 r., wska­
zywał, że rozbicie klasy robot­
niczej podtrzymuje kapitalizm, 
kapitalizm zaś podtrzymuje 
rozbicie w klasie robotniczej. 
Podstawą ideologicznej i orga­
nizacyjnej jedności partii , jest 
wierne służenie interesom kla­
sy robotniczej, chłopstwa pra­
cującego, narodu, to zaś wy­
maga odgrodzenia się od ele­
mentów oportunistycznych, ob­
cych, wysługujących się bur- 
żuazji.

Doniosłą rolę w przygoto­
waniu II Zjazdu wypełniła 
ogólnorosyjska gazeta „iskra“ , 
założona w 1900 roku i kiero­
wana przez Lenina. Rozwijana 
na łamach „Iskry“ walka z eko- 
nomizmem pozwoliła na odgro­
dzenie się od oportunizmu. 

¡..Iskra“  spełniła rolę me tylko 
¡kolektywnego propagandysty i 
! agitatora, ale zarazem i ko- 
' iektywnego crganlzaDra, przy­

gotowując organizacyjne zręby 
partii.

Zespół „Iskry" przygotował 
też projekt programu partii, 
który został zgłoszony na II 
Zjeżdzie.

?I Zjazd obradowa! nad
przyjęciem programu i statutu 
partii, wyborem władz central­
nych partii i innymi zagadnie­
niami.

Na zjeżdzie rozgorzała wal­
ka z oportunistami o program. 
Leninowski program składał 
się z dwóch części ściśle ze 
sobą związanych: programu 
minimum i programu maksi­
mum. Ten Układ odpowiadał 
konkretnej sytuacji, wynika! 
z analizy rzeczywistości, którą 
określały ogólnodetnokratyczna 
walka przeciwko caratowi i po­
zostałościom feudalizmu (pro­
gram minimum), oraz bezpo­
średnia walka o socjalizm 
przeciwko kapitalizmowi (pro­
gram maksimum). Najpierw 

| należało, jak to obrazowo okre­
ślił Lenin, oczyścić podwó­
rze z feudalnego gnoju, 
obalić carat, ustanowić re- 

[ publikę demokratyczną, zlik- 
¡ widować obszarnictwo, zwró­
cić chłopom ziemię, zagra- 

j bioną przez obszarnictwo i 
j wprowadzić 8-godzinny dzień 
j pracy. Po urzeczywistnieniu 
¡tego nąjbiiszego celu klasy ro- 
! Lotniczej przystępuje ona do 
! ustanowienia dyktatury prole­
ta ria tu  i do oczyszczenia życia 
j z kapitalistycznych nieczysto- 
i ści.

Hegemonem, przodowni­
kiem mas ludowych w rewo­
lucji mógł być od pierwszej 
chwili tylko proletariat.

Przeciwko rewolucyjnemu du­
chowi leninowskiego programu 
partii sprzęgły się elementy 
oportiinistyczne na Ii Zjeź- 
dzie. O portuniści usiłowali u- 
silnąć z programu główny 
punkt o dyktaturze proletaria­
tu. Bvta to wyraźna próba poz­
bawienia mas perspektyw osta­
tecznego wyzwolenia od wszel­
kiego wyzysku — i feudalne­

go i kapitalistycznego. Opór- , dnlać fakt, że masa chłopska
tuniści powoływali się przy tym [przyzwyczai się patrzeć na so­
na programy partii socjaldemo- j cjaldemokrację jako na obroń- 
kratycznych 11 Międzynaro- czynię jej interesów“ .
dówki, które wyrzekły się idei [ Po raz pierwszy w progra- 
dyktatury proletariatu. j mie partii proletariackiej zo-

stały uwzględnione życiowe Dzisiaj łatwiej nam zrozu- . . ■ , P v . x  -, J , . , . J , i interesy chłopstwa. Tego me
miec zdradzieCKi sens postawy w 0^ ramie żadnej z
S Stn u T  < r i  Partii II Międzynarodówki,SDPRR. Dyktatura prole an - ; £ dążv)v'do pozyskania
tu, będąca głównym orężem 1 sojuszników dla walki proleta- 
k, przeciwko burzu zjp orężem ; J  jwko obszarn^ctwu i
budowmictw-a socjalizm. w :- bu fz t j  osUj zv. 
\voluje największą nienawiść w j Czyny, że nie miały zamiaru

przechckoPpaństwom dyktatury j Jvalczyć. °rilzd°|bur )C.ie ^ n ^ E y z e i 
wystęę«!, jawnie | T S

i zaciekle, na równi z
proletariatu występuj, j schiebinly chłopstwu dla
żuazją, prawicowi przywódcy I !̂ cia ^  K^ów w okresie 
partii socjaldeirmkrah-cznych , ^doniesie znaczę-
X i, S S i J S T ł S ' 2 S T &  !«<• - 1» T in y .™  partii n y

. 1 - 1 , . „ ; „ 1; wego typu miała walka o re-taturę proletariatu us, owal, ; f  p p internacjonalistycz- 
podwazyc odchyleńcy prawico- kwestH narodowej.
wo nacjonalistyczni w kra- ^  f żądanie peł-

;jach demokracji ludowej neR* równouprawnienia wszy-
! Oportunisci na II Zjezdzic ; 5̂ ^  obywateli niezależnie od 
j godzili nie tylko w pro- narodowości i uznania prawa 
Igram maksimum, ale i w  pro- : do samookreślenia wszystkich 
\ gram minimum. Napadali om [ narodów schodzących-w skład 
!la programową tezę mówiącą ; jmperium carskiego. Podstawą 

|°  kierowniczej rok partii 1 , I tego programu bvła idea pro- 
igemonii proletariatu w rewolti- ¡nt^narinnalizmu■ gemenii proletariatu w rewom-. |etariackiego internacjonalizmu 
jCji burzuazyjno - demokra- i j patriotvzrnu, marksistowska 
I tycznej. Powołując się dogma- ; zasada> -e >inie moze być wol- 
j tycznie na doświadczenie re- nvrn naród uciskający inne na- 
I woluęji burżuazyjnych na Z a  rody“ , idea jedności walki pro- 
[chodzie, nie licząc się z n o w 1letariiiszy i mas .pracujących 
I mi warunkami walki w okresie róZnych narodowości przeciwko 
: imperializmu, oportunisci tw. ler- wspólnemu wrogowi — carato- 
; dzili, że zbliżająca się rewo-■ j j burżuazjL Lenin walczył 
iucja rosyjska będzie sprawą ,v obronje ¡ego punktu progra- 

j burżuazjl, że chłopstwo pójdzie ■ mu przec[wko nacjonalistycznej 
za bttrżuazją. Osłaniając koncepcji autonomii kulturalno- 

¡lewicową frazeologią oportu- ; narodowej wysuwanej przez 
¡ni.sci głosili, ze proletaria przedstawicieli Bundu, walczył 
Jako jedyna klasa rewolu- również przeciwko jawnemu 

icyjna nie powinien wyoą- nacj ona|j2mowj PPS. Lenin 
[gac kasztanów z ognia dla . |)ie ^  tak-e s!ów k r,.
chłopstwa, Morę stanowi rze- , tykj pod adrpserr, iuksembur- 
komo jednolitą rea cyjna m?' : gistowskiego stanowiska przed- 
sę W kwest,, chłopskiej Lenin ¡^tawicieli sDKPil., którzy od-
-r n n i  a Co ł #TTŻr»C I H TZJ7 \'  7 0 1 1 3 - .  . .  , , Vj¡rzucali Zasadę samookreslema 

narodów w programie SDPRR. 
Leninowski program w kwestii

zabierał gios 15 razy, zbija­
jąc argumenty oportunistów. 
„Wierzymy, — mówił Lenin,

IZ wobec tego, że socjal­
demokracja wystąpiła teraz do 
walki o interesy chłopskie, bę- ¡ 
dzieniy w przyszłości uwzglę-1

[narodowej na II Zjeżdzie zwy­
ciężył.

(Dokończenie na str. 4)
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CzYtpInicv i  korespondenci piszą 
Młodzież „Zispo“ przed Festiwalem

i

Delegatem Zakładów im. 
J. Stalina w Poznaniu na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów wybrany został tow. 
Józef Greszczvk z oddziału 
W-7.

Młodzież „Zispo“ dla uczcze­
nia Festiwalu podjęła wiele zo­
bowiązań produkcyjnych i spo­
łecznych.

Zorganizowano dziesiątki no­
wych brygad produkcyjnych, 
stosujących metodę Żandarowej. 
W oddziale W-4 powstało 12 
takich brygad. Wielu ZMP-ow- 
cpw na tym oddziale odpowie­
działo na apel tow. Saja.

Pracując według nowych 
norm młodzież przekracza swe 
dotychczasowe wyniki pracy. 
ZMP-owiec Jerzy Marek prze­
kroczy! nową normę o 25 proc.. 
Tadeusz Ratajczak osiąga 122 
proc. normy, Joanna Borkowska 
z oddziału W-8 uzyskuje obec­
nie już ponad 200 proc. normy.

ZMP-owiec Stanisław Gołą­
bek, przodownik pracy, czoło­
wy tokarz ł racjonalizator z od­
działu W-2, pracując metodą 
Żandarowej osiągnął na swojej 
tokarce 350 procent nowej nor­
my, podczas gdy jego zobowią­
zanie zapowiadało Wykonanie 
normy w 200 procentach.

Brygada Lombryczaka z W-8 
postanowiła wykonać plan za 
rok 1953 w ciągu dziesięciu mie­
sięcy.

Brygada Golaka z oddziału 
W-6, którą opiekuje się reali­

zator sześciolatki tow. Stani­
sław Górny, podjęła apel Wik­
tora Saja i w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy nie wypuściła 
żadnego braku.

Młodzi robotnicy „Zispo'" po­
stanowili także przyśpieszyć 
wykonanie wszystkich zadań o- 
raz pomóc w organizacji pracy 
zespołom słabszym. Na wielu 
stanowiskach warsztatowych 
pomoc, ta dała nadspodziewanie 
dobre rezultaty.

Na placu drzewnym przejął 
pracującą tam brygadę ZMP-o- 
wieę Bolesław Maciojszczyk. 
Brygada wykonuje odtąd ponad 
210 proc. normy. Nowy bryga­
dzista Macioszczyk zapytany, 
dzięki czemu brygada ta pra­
cuje obecnie tak wydajnie, od­
powiedział: „Każdy zespół i 
każdy robotnik dobrze pracuje, 
gdy się go zainteresuje robptą 
i gdy czuje wrnkół siebie kole­
żeńską atmosferę i pomoc, w 
wykonaniu zadań“ .

Równocześnie z realizacją 
zadań produkcyjnych młodzież 
„Zispo“ wykonuje festiwalowe 
zobowiązania społeczne.

Wykonano m. in. upominki, 
które delegat „Zispo“  zawiezie 
do Bukaresztu. Wśród kilkuna­
stu pamiątkowych upominków 

¡zwraca uwagę efektownie wy- 
! konany puchar młodzież'1 z 
j W-6, miniaturowy wagonik i in- 
| ne przedmioty.
St a n is ł a w ' m a i  u s z e w s k i 

Poznań

Przyspieszmy zwózkę i omłoty zboża w T O  L  I C  Y

Kosztowne niedopatrzenie
Dostawa piasku z Wisły na 

budowy odbywa się samochoda­
mi Zakładów Transportowych 
Budownictwa Miejskiego. Zała- 
dow/ując piasek na samochody, 
liczy się go na łyżki koparki 
(przeliczając je następnie na 
metry Sześcienne). I byłoby 
wszystko w porządku, gdyby 
czerpak napełniano dokładnie. 
Ponieważ tak nie jest, zdarzają 
się liczne wypadki, że chociaż 
samochód otrzyma np, kw it na 
6 metrów sześciennych piasku, 
po zwiezieniu na budowę oka­
zuje się, że są tylko 4 metry.

Takie wypadki miały miejsce 
na budowie starej politechniki 
(gdzie później brakujący pia­
sek został dowieziony) na

budowie przy ul. Winnickiej róg 
Pasteura i wielu innych.

W tej sytuacji mamy kilka 
przejawów marnotrawstwa. 
Płaci się bowiem: 1) za pia­
sek, który de facto nie został do­
starczony, 2) robotnikom za 
rozładowanie nieprzywiezione- 
go piasku (na budowy, gdzie 
przywozi się piasek przez cały 
dzień, przychodzi grupa łudzi, 
która tylko rozładowuje samo­
chody), 3) za transport, któ­
rego w rzeczywistości nie było.

Uważam, że dyrekcja Zakła­
dów Transportowych Bud. 
Miejsk. powinna wzmóc kon­
trolę na tym odcinku.

FRANCISZEK MARCZAK 
Warszawa

K ro p k i
TO SŁYNNE USA...

Amerykańska agencja „U n i­
ted Press" podaje następujący 
wiadomość:

„Cascade, (Colorado, USA) 
— 21 lipca. Ukazujący się w 
Kansas dziennik „Wichita Ea­
gle" zamieszcza ogłoszenie 28- 
letniej chłopki, która by rato­
wać od śmierci głodowej swe 
dzieci chce sprzedać jedno ze 
swych oczu". '

Aby zarobić na utrzymanie 
swego dziecka bohaterka po­
wieści Wiktora Hugo — Fanii- 
ne dała sobie wyrwać zęby.

nad , , i ‘ *
Jak widać kapitalizm od owego 
czasu poczynił postępy. (k)

SPALIĆ!
Przemawiając 13 czerwca br.

na sesji rady miejskiej w Bo­
stonie (USA) jeden z radnych 
Michael J. Ward poparł zapo­
czątkowane w USA palenie 
niektórych książek. „Powinniś­
my palić nie tylko książki ko­
munistyczne, ale także ich au­
torów" — krzyczał w ludobój­
czym szale.

Najpraktyczniej spalić autora 
zanim jeszcze napisze książkę.

Upalny czerwiec i początki 
lipca przyśpieszyły żniwa co 
najmniej o tydzień, a w nie­
których okolicach kraju nawet
0 dwa tygodnie. Mimo to mo­
żemy zanotować lepsze niż w 
roku ubiegłym przygotowanie 
organizacyjne, lepsze przygo­
towanie parku maszynowego, 
lepsze, aczkolwiek wciąż jeszcze 
niedostateczne, działanie pomo­
cy sąsiedzkiej. Lepiej i po­
wszechniej rozwija się ■współ­
zawodnictwo między gromada­
mi, między spółdzielniami pro­
dukcyjnymi.

Lepiej wykorzystać 
G O M -y

Jak dotychczas prace żniwne 
przebiegają dość sprawnie i bez 
większych zahamowań. Na ogół 
sprawnie przebiega sprzęt zbo­
ża w indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich. Na czoło 
wysunęli się chłopi woj. opoT 
skiego i poznańskiego, którzy 
szybkimi krokami zbliżają się 
do końca kampanii żniwnej.

Dużą pomoc w sprawnym i 
szybkim przeprowadzeniu żniw
1 omlotów w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich po­
winny okazać GOM-y, których 
park maszynowy w roku bieżą­
cym został zwiększony. Jednak 
nie wszędzie zatroszczono się o 
to, by GOM-y należycie przy­
gotowały się do tak ważnej ak­
cji, jaką są żniwa i omloty. 
Wiele GOM-ów nie zawarto u- 
mów z chłopami na prace żniw­
ne i omlotowe, nie opracowało 
planów pracy na okres kampa­
nii. Zdarzały się wypadki, iż 
maszyny nip zostały należycie 
wyremontowane i psuty się za­
raz po wyjściu w pole.

Z tych to powodów m. in. w 
województwach: warszawskim, 
krakowskim, kieleckim i kosza­
lińskim GOM-y pracują słabo. 
Podczas gdy . na dzień 24 br. 
GOM-y woj. poznańskiego wy­
konały 61 procent planu ko­
szenia zbóż snopowiązałkami, 
to GOiM-y woj. warszawskiego i 
krakowskiego tylko 5 procent. 
Wprawdzie lepiej są wykorzy­
stywane w tym roku GÓM-ow- 
skie żniwiarki, ale i tu różnice 
pomiędzy poszczególnymi wo­
jewództwami są niekiedy dość 
rażące. Np. w województwie 
stalinogrodzkim i '  poznańskim 
żniwiarki GOM-owskie wyko­
rzystywane są w 70 procentach, 
a w województwie koszalińskim 
— tylko w 7 procentach.

Całkowitą odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy ponoszą dy­
rekcje POM-ów i prezydia rad 
narodowych, które nie doceniają 
tak. bardzo istotnego czynnika 
pomocy państwa chłopom go­
spodarującym indywidualnie ja ­
kim są GÓM-y.

Wychodzą na jaw niedo­
ciągnięcia i błędy przygo­
towań organizacyjnych ze stro­
ny rad narodowych, W gminie 
Opalenica (pow. nowotomyski, 
woj. poznańskie) i Kościelec 
(pow. Kolo, woj. poznańskie) 
stwierdzono brak planów pnmn-

Jon Dab-bnciof
M in is te r  R o ln ic tw a

cy sąsiedzkiej. Dość liczne są 
wypadki, że opracowane plany 
pomocy sąsiedzkiej istnieją ty l­
ko na papierze, a małorolni 
chłopi muszą płacić po 200 i 
więcej złotych za dniówkę kon 
ną.

W szeregu GS-ów woj. gdań 
skiego wymagano od chłopów 
specjalnych zezwoleń prezydiów 
GRN na kupno sznurka do sno- 
powiązalek. Niektóre GS-y w 
powiecie łowickim (woj. łódz­
kie) słabo zaopatrzyły się w 
napoje chłodzące.

Te i inne karygodne i niedo­
puszczalne fakty, stwierdzone 
przez kontrolę ministerstwa 
świadczą o niedostatecznej pra­
cy niektórych prezydiów rad 
narodowych i ich służby rolnej, 
o niedostatecznej operatywności 
komisji żniwno-omlotowych.

Wzorować się 
na poznańskich FOM-ach

POM-y mimo, że w tym roku 
obsługują przeszło dwukrotnie 
większą liczbę spółdzielni pro­
dukcyjnych, na ogół dobrze wy­
wiązują się ze swych zadań. 
Przodują POM-y woj. poznań­
skiego, które wysoko przekro­
czyły plan realizacji umów na 
koszenie zbóż. Dobre wyniki o- 
siągnęly POM-y woj. opolskie­
go, kieleckiego i warszawskie­
go. Natomiast dużo słabiej pra­
cują POM-y województw: lu ­
belskiego, rzeszowskiego, ko­
szalińskiego, szczecińskiego, 
białostockiego i Wrocławskiego. 
Niektóre z nich próbują . pod­
wyższyć plan wykonania prac 
żniwno-omlotowych przez trans­
porty. Tak czynią POM-v woj. 
rzeszowskiego, gdzie 68,8 pro­
cent planu — to transport. Po­
dobna jest sytuacja w wielu 
POM-ach woj. koszalińskiego, 
białostockiego i lubelskiego.

Ekspozytury CZ POM i pre­
zydia rad narodowych wspom­
nianych województw powinny 
głęboko przeanalizować te fak­
ty i wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. Trzeba pójść za przy­
kładem POM-ów woj. poznań­
skiego, które w realizacji planu 
wykazują tylko niecałe 7 pro­
cent prac transportowych, czy 
też POM-ów wój. opolskiego i 
zielonogórskiego, wykazujących 
niespełna 15 procent udziału 
transportu w wykonaniu planu 
prac żniwno-omlotowych.

Koszenie żyta jest w zasa­
dzie t na ukończeniu. Dotych­
czas pogoda na ogól sprzyja. 
Jednak przelotne deszcze w ca­
łym kraju, wprawdzie nie prze­
szkadzają koszeniu zbóż, ale u- 
trudniają za to jego zwózkę i 
omioty bezpośrednio z pola. Jak

dotychczas zbyt opieszale po­
stępuje zwózka zboża w woj ko­
szalińskim, krakowskim i rze­
szowskim. Trzeba więc przy­
śpieszyć zwózkę zboża do sto­
dół i w sterty. Tu w petni po­
winna zagrać pomoc sąsiedzka. 
Trzeba dopilnować, aby zapew­
niono zwiezienie zboża z pola 
chłopom, którzy nie posiadają 
koni. Trzeba i należy organi­
zować wspólną zwózkę zboża. 
Nie wolno bowiem dopuścić do 
marnotrawstwa powodującego 
osypywanie się lub porośnię­
cie zboża.

Nie wolno zaniedbywać tak 
ważnego zabiegu agrotechnicz­
nego, jakim jest podorywka. 
Przeprowadzenie natychmiasto­
wej podorywki „za kosą“ po­
prawia strukturę gleby, przy­
czynia się do wyniszczenia 
chwastów i zatrzymuje wilgoć. 
Dopóki zboże stoi na pniu, o- 
cienia ziemię i zmniejsza wy­
parowywanie wilgoci. Aie gdy 
zboże zostaje zżęte, wilgoć wy- 
parowywuje intensywnie, wsku­
tek czego gleba wysycha, ska- 
wala się i traci swą gruzeiko- 
watość. Za każdy dzień zwłoki 
w wykonaniu podorywki płaci 
się zniżką plonów w następnym 
roku.

Więcej podorywek 
i poplonów

A trzeba stwierdzić, że podo­
rywki nie przebiegają w stopniu 
zadowalającym ani w spółdziel­
niach produkcyjnych, ani w in­
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich. Najgorzej jest w 
województwach: lubelskim, byd­
goskim, wrocławskim i w wo­
jewództwach północnych. Jest 
to tym bardziej niezrozumiale, 
że warunki atmosferyczne w 
tym roku są szczególnie sprzy­
jające dla dokonywania pod­
orywek.

Pamiętać trzeba także i o 
wapnowaniu ściernisk. Wapna 
jest bowiem pod dostatkiem w 
gminnych spółdzielniach i po 
niskiej cenie. A ziemie nasze są 
w większości silnie zakwaszone. 
Wapno nie tylko odkwasza gle­
bę, ale i ociepla ją, poprawia jej 
strukturę.

Przelotne deszcze oraz cie­
ple dni stwarzają specjalnie po- 
myśjne warunki dla siewu po­
plonów. Poplony dają podwój­
ną korzyść: niszczą chwasty, 
poprawiają jakość gleby i dają 
dużą ilość wartościowej, jśoczy- 
stej paszy, którą można skar­
miać jesienią na zielono, lub za- 
kisić na zimę. Trzeba pamiętać 
o tym, że z paszami u nas nie 
jest dobrze. Trzeba więc wyko­
rzystać wszelkie możliwości po­

większenia bazy paszowej, po­
większenia ilości wartościowych 
pasz białkowych. Bez odpowied­
niej bazy. paszowej nie może 
być mowy o należytym rozwoju 
hodowli.

Na poplony należy wykorzy­
stać wszelkie nasiona, jakie ty l­
ko są w gospodarstwie — łubin 
pastewny, peluszkę, wykę, bo­
bik. A gdy tych nasion brak — 
siać mieszanki z gryki, prosa, 
gorczycy, a nawet mieszanki z 
żyta i jęczmienia. Chłopi gospo­
darujący indywidualnie i spół­
dzielnie produkcyjne, nie mający 
własnych nasion.na poplon, mo­
gą nabyć je w GS-ach.

Słabo przebiegają dotychczas 
omioty. Na 18 bm. w POM-ach 
woj. bydgoskiego stan gotowo­
ści miocarń wynosi! zaledwie 
56 procent, a w POM-ach woj. 
gdańskiego — 74 procent. Źle 
jest z gotowością maszyn omio- 
towych w GOM-ach. POM-y 
muszą przyśpieszyć remont 
rnlocarń i silników. Trzeba 
szybko wystać mechaników 
PÓM i TOR, by przyśpieszyć 
remont maszyn w GOM-ach.

Służba rolna rad narodowych 
i agronomowie POM-ów muszą 
dopilnować pianowego rozsta­
wienia kompletów omtotowych 
zarówno POM-ów, jak i 
GOM-ów. Gdzie tylko można i 
gdzie sprzyjają ku temu warun­
ki, trzeba młócić zboże bezpo­
średnio z pola i to zarówno 
siewne, jak i konsumcyjne.

Wielkie i odpowiedzialne za­
dania spoczywają na radach na­
rodowych, na ich służbie ro l­
nej i agronomach POM, na 
komisjach żniwno-omlotowych. 
Żniwa i omioty, to egzamin ich 
sprawności organizacyjnej. W 
okresie żniw i omiotów mu­
szą zniknąć urzędowe godzi­
ny pracy. Trzeba przenieść się 
zza biurka na pola, do gromad, 
do spółdzielni produkcyjnych i 
tam na miejscu dopilnować na­
leżytego rozstawienia i spraw­
nego działania maszyn, likw i­
dować na miejscu wszelkie nie­
dociągnięcia i braki. Pamiętać 
należy, że żniwa i omioty to 
sprawa nie tylko tego czy. inne­
go chłopa, tej czy innej spół­
dzielni produkcyjnej, lecz jest 
to sprawa całego narodu, całe­
go kraju.

Musimy uczynić wszystko co 
w naszej mocy, by szybko, sta­
rannie i bez strat przeprowa­
dzić kampanię żniwno - omlo- 
tową. Pozwoli nam to zabez­
pieczyć ludność pracującą miast 
i wsi w żywność, a przemysł 
w surowce rolnicze. Będzie to 
konkretny wkład naszej wsi w 
zwycięską realizację czwartego 
roku planu 6-letniego w dzieło 
umocnienia naszej ojczyzny, 
która stanowi mocne ogniwo w 
światowym obozie pokoju.

hfimipnnu gołębiu no Starówce
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Program przyjęty na II  Zjeź­
dzić był pierwszym od czasu 
„.Manifestu Komunistycznego“  
programem w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym opar­
tym na twórczym rozwinięciu 
naukowych podstaw marksiz­
mu, programem odpowiadają­
cym w pełni interesom mas 
pracujących, zdolnym zjedno­
czyć proletariat i skupić wokół 
niego, wszystkie siły rewolu­
cyjne do walki z kapitalizmem
0 socjalizm.

Partii nowego typu potrzeb­
ny był jednak nie tylko słusz­
ny program. Zjednoczenie ideo­
logiczna partii wymaga ma­
terialnego zjednoczenia, jedno­
ści organizacyjnej wyrażonej 
w statucie. Najlepszy program 
może pozostać na papierze, je­
śli n i: zostanie uzupełniony 
silą organizacyjną, zdolną do 
jego zrealizowania. Na II 
Zjeżdzie rozgorzała walka wo­
kół projektu statutu opraco­
wanego przez „Iskrę“  pod kie­
rownictwem Lenina. Projekt 
ten proklamował zasady cen­
tralizacji partii i świadomej 
dyscyplinę, obowiązującej jed­
nakowo wszystkich członków 
partii bez. względu na zajmo­
wane stanowisko.

Oportunizm, rozgromiony w 
zagadnieniach ideoiogiczno - 
programowych, okopał się w 
z a ga di i i oi dach orga n izacyjnych
1 z tych pozycji przypuści! atak 
na partie.

O port uniści zmobilizowali 
wszystkie siły dla podważenia 
tej podstawowej zasady orga­
nizacyjnej i wysunęli odrębną 
koncepcję § 1 statutu; w myśl 
tej opormnistycznej koncepcji, 
członek parli1, nie wchodząc 
w skład organizacji partyjnej, 
rnógt zaliczać się do szeregów 
part'-|nyc!i przez deklaratywne 
mm i ■ nr;'gromu partii, bez 
obowiązku podlegania partyj­
ne , iicscypiinie. Praktycznie 
oznaczało ta otwarcie wolnego 
dostępu do partii dla elemen-

tów obcych klasie robotniczej.
Lenin od pierwszej chwili 

stał na stanowisku, że partia 
będąca czołowym, zorganizo­
wanym, bojowym i zwartym, 
jak monolit oddziałem klasy 
robotniczej, powinna być zbu­
dowana na zasadach centraliz­
mu demokratycznego, z dyscy­
pliną jednakowo obowiązującą 
zarówno szeregowych człon­
ków, jak i przywódców partii, 
że powinna ona nieustannie 
rozwijać aktywność wszystkich 
członków partii, kolektywnie o- 
mawiać najważniejsze sprawy 
życia partyjnego. 50-!etnie do­
świadczenia międzynarodowego 
ruchu robotniczego wykazały, 
że tylko leninowskie podsta­
wy organizacyjne chronią par­
tię przed zanieczyszczaniem jej 
szeregów przez obce elementy, 
zapewniają jedność i zwartość 
jej szeregów.

W trosce o podniesienie zdol­
ności bojowej partii, bolszewicy 
walczyii o to, aby partia miała 
właściwy skład socjalny, aby 
większość jej członków stano­
wili robotnicy, przede wszy­
stkim wielkoprzemysłowi, przo­
dujący swą ofiarnością, świa­
domością i zdecydowaniem.

Na II  Zjeżdzie nastąpił jak 
wiadomo roztam wśród „Isk- 
rowców“ , wskutek czego nie­
znaczną większością giosów 
przyjęto § 1 statutu w oportuni- 
stycznej wersji Martowa, Po­
została część statutu została 
przyjęta bez zmian według pro­
jektu Lenina. Na I I I  Zjeżdzie 
SDPRR W 1905 r, zwyciężyła 
w całości leninowska idea sta­
tutu.

Bolszewickie nauki organiza­
cyjne, zasady i normy życ:a 
partyjnego mają ogromną do­
niosłość aktualną dla partii 
komunistycznych i robotniczych 
wszystkich krajów. Wykuwa­
ły się one w ogniu walki z 
oportunizmem i przeciwko nie­
mu są wymierzone.

-k
Wieika, zahartowana w bo­

haterskich bitwach Komunis­

tyczna Partia Związku Radziec­
kiego staia się natchnieniem i , 
wzorem dla całego międzyna- 
rodowego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego.

W 1902 r. Lenin pisał o 
początkach partii: „Zwartą
gromadką, mocno ująwszy się 
za ręce, kroczymy po urwistej i 
trudnej drodze. Ze wszystkich 
stron otoczeni jesteśmy przez 
wrogów i prawie zawsze musi­
my kroczyć pod irh ogniem".

Geniuszowi Lenina, niezłom­
nemu hartowi ducha Lenina i 
leninowców zawdzięcza dziś 
naród radziecki i międzynaro­
dowy ruch robotniczy, że re­
wolucyjne zasady programowe 
i organizacyjne partii komuni­
stycznej odniosły swój histo­
ryczny triumf. Na przestrzeni 
potowy stulecia proklamowa­
ne na II  Zjeżdzie zasady i ha­
sła były konsekwentnie wcie­
lane w życie przez wielką par­
tię komunistyczną. Dzięki jej 
niezłomnej wierności tym zasa­
dom, dzięki najściślejszej wię­
zi z masami, wiernemu służe­
niu sprawie ludu pracującego, 
KPZR zdołała osiągnąć swe 
światowo - historyczne zwy­
cięstwa, i kieruje dziś walką 
narodów ZSRR w budowni­
ctwie komunizmu. Pod przewo­
dem KPZR naród radziecki 
stal się największą potęgą mo­
ralną i materialną. Kroczy on 
na czele wszystkich narodów 
ohozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, na czele całej postę­
powej ludzkości, skutecznie 
broniącej świętej sprawy poko­
ju między narodami.

Dzieło, zapoczątkowane przed 
50 laty przez grupę leninow­
ców,. stało się dziś sprawą se- 

j tek milionów ludzi pracy na ca­
łym świecie, którym przewodzi 
potężna wielomilionowa armia 
komunistów — wiernych ucz­
niów nieśmiertelnej nauki 
Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina.

STANISŁAW WROŃSKI
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Nie był to codzienny widok, 
gdy na scenie świetlicy FSO 
na Żeraniu zasiadła Wielka Or-, 
kiestra Filharmonii Warszaw­
skiej, a na widowni dopiero co 
przybyli z pracy metalowcy, 
frezerzy, spawacze, elektrotech­
nicy i budowlani wielkiego 
obiektu naszej sześciolatki — 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu. Jeszcze lat 
temu piętnaście widok ta­
ki byłby w ogóle niemożli­
wy. Kto słyszał kiedyś o 
koncertach filharmonicznych w 
halach fabrycznych, dla robot­
ników, w latach kapitalistycz­
nego wyzysku?

Koncert na Żeraniu był wy­
darzeniem i w życiu fabryki i 
w życiu samej orkiestry i przy­
niósł korzyści obu strontfm.

Byl to pierwszy z planowa­
nej poważnej akcji wyjazdów 
Wielkiej Orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej do zakładów pra­
cy. Myśl koncertu powstała 
wśród członków orkiestry jako 
zobowiązanie dla uczczenia 
dnia 22 Lipca, Realizacja na­
stąpiła szybko; Żerań gościnnie 
powitał najlepszą orkiestrę 
symfonieźną Warszawy.

Przed realizatorami stanął 
problem odpowiedniego dobo­

ru repertuaru 1 nawiązania kon­
taktu z widownią. Początki są 
zawsze trudne; występ w świe­
tlicy żerańskiej nie należał dla 
orkiestry Filharmonii do łat­
wych. Wystarczyło jednak 
wpleść się w tłum słuchaczy, 
obserwować nastroje, słuchać 
wypowiadanych uwag, by oce­
nić inicjatywę Filharmonii ja­
ko nader siuszną i pożyteczną.

Orkiestra Filharmonii sto-' 
łecznej wystąpiła z progra­
mem popularnym, który jednak 
wykazać tnógi zarówno artyzm 
wykonania, jak i zainteresować, 
zachęcić niewyrobionych słu­
chaczy nie tylko melodią, ale 
układem instrumentalnym, in ­
terpretacją, wymową artystycz­
ną każdego utworu. Moniuszko, 
Stefan), Fitelberg, Rimśkij-Kor- 
sakow przyjęci zostali przez 
widownię burzliwymi oklaska­
mi. Jeśli krakowiak i oberek 
z „Krakowiaków i górali“  nie 
zdołały jeszcze przełamać dość 
początkowo sztywnego nastro­
ju sali, uczyniła to barwna 
„Szecherezada“ . a mazur ze 
„Strasznego Dworu", odegrany 
przez orkiestrę bez dyrygenta 
dopeinit reszty. Dyrygent F il­
harmonii Warszawskiej Jerzy 
Procner zasłużył sobie na owa­
cję widowni robotniczej Żera­

nia. Robotnicy z uznaniem wy­
rażali się o grze całej orkie­
stry.

Z towarzyszeniem orkiestry 
wystąpiła również para soli­
stów:- Maria Fołtyn i Bernard 
Ładysz. Polskie i rosyjskie pie­
śni, odśpiewane przez tych 
wybitnych .artystów, spotkały 
się z jeszcze gorętszym przyję­
ciem.

Koncert miał nie tylko po­
ważne znaczenie dia populary­
zacji muzyki wśród robotniczej 
widowni, ale stanowił zarazem 
pouczającą lekcję dzięki — dość 
wprawdzie jeszcze surowej — 
ale starającej się objaśniać 
autora i jego dzieło konferan­
sjerce. Wydaje się, że powinna 
ona iść jeszcze dalej i tłuma­
czyć poszczególne części i par­
tie utworu, aby jak najbardziej 
ułatwić jego zrozumienie.

Inicjatywa Filharmonii War­
szawskiej zasługuje ze wszech 
miar na uznanie. Wychowując 
rzesze nowych słuchaczy po­
ważnej muzyki klasycznej i 
współczesnej — Filharmonia 
Warszawska speini ważną spo­
łeczną rolę w upowszechnieniu 
arcydzieł naszej Sztuki, umoż­
liw i dotarcie muzyki do naj­
szerszych rzesz słuchaczy. L.ć.

Nowe dom y i sk lepy 
przekazano na IM DM

W czerwcu na budowie MDM 
zostały wykończone dwa no­
we bloki mieszkalne: nr II przy 
Pi. Zbawiciela i nr 14 przy ul. 
Marszałkowskiej, za PI. Zba­
wiciela. W tych dniach budow­
niczowie MDM przekażą 
mieszkańcom Warszawy blok 
nr 17 przy ul. Marszałkow­
skiej w pobliżu Placu Unii Lu­
belskiej.

Równolegle do prac przy 
budowie domów trwają prace 
wykończeniowe w sklepach. 
Jeszcze w iipcu zostanie prze­

kazana do użytku cukiernia 
i bar mleczny w okolicy Pi. 
Unii Lubelskiej.

W ostatnich dniach sierpnia 
planuje się wykończenie loka­
lu Centralnego Domu Odzieżo­
wego, który będzie się mieści! 
na parterze i I piętrze domu 
pomiędzy PI. Konstytucji a PI. 
Zbawiciela, w dawnym lokalu 
księgarni „[Domu Książki“ . 
Obecnie w sklepie tym trwa­
ją roboty wykończeniowe, prze­
de wszystkim s'ztukatorskie i 
posadzkarskie. (kg)

C e n tra ln e  a m b u la to r iu m  
d la  b u d o w n ic z y c h  M e tro

Z końcem sierpnia zostanie 
uruchomione nowe, centralne 
ambulatorium dla budowni­
czych Metro. W pierwszym 
okresie będzie się ono mieścić 
w specjalnie na ten cel prze­
budowanym baraku przy ul. 
Krajowej Rady Narodowej 2/4. 
W przyszłym roku zostanie 
przeniesione do budującego się 
hotelu robotniczego pracowni­
ków Metro przy ul. Nowotki.

Nowe ambulatorium posia­
dać będzie gabinety specjali­

styczne, między innymi laryn­
gologiczny, okulistyczny, der­
matologiczne, chirurgiczny, ga­
binet bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Ambulatorium wy­
posażone będzie również w 
aparat rentgenowski.

Przychodnia stomatologicz­
na będzie się mieścić w daw­
nym ambulatorium pracowni­
ków Metro na Mariensztacie. 
Zostanie ona powiększona i le­
piej wyposażona. (kg)

Warszawscy związkowe
Grupy żniwne warszawskich 

związkowców z różnych branż, 
liczące ponad tysiąc ósób, wy­
jechały w ubiegłą sobotę i nie­
dzielę do pracy w PGR-ach wo­
jewództwa olsztyńskiego. Naj­
liczniejsze ekipy żniwne wysia­
no z drukarni im. Rewolucji

v potnaąaią w żniwach
Październikowej, Wytwórni Pa­
pierów Wartościowych i Pol­
skiego Radia.

W .najbliższą sobotę dnia 1 
sierpnia do pomocy w żni­
wach wyjedzie z warszaw­
skich zakładów pracy jeszcze 
trzy tysiące osób. (w)

D zieci z I  tu rnusu  k o lo n ii le tn ich  
w ra ca ją  do dom u

kiej Rady Narodowej po do-WARSZAWA (Obsł. w t . )  -
Z najpiękniejszych okolic Pol­
ski przyjeżdżają do Warszawy 
pociągi specjalne z dziatwą po­
wracającą z pierwszego turnu­
su kolonii i obozów letnich.

Opalone, zdrowe, wypoczęte i 
zadowolone dzieci, to najlepsze 
świadectwo, że wypoczynek let­
ni zorganizowany byt dobrze, 
że organizatorzy zrobili wszyst­
ko by umilić młodym obywate­
lom pobyt na wakacjach i za­
pewnić im jak najlepsze wa­
runki wypoczynku.

24 tysiące dzieci wyjechało 
w iipcu z Warszawy. Czekały 
na nie dobrze wyposażone i od­
powiednio dostosowane domy, 
specjalnie przeszkoleń' wycho­
wawcy i higieniści. W każ­
dej placówce przygotowano 
sprzęt sportowy i świetlicowy, 
opracowano ciekawe i przyjem­
ne rozrywki i zajęcia.

Nowa forma zajęć oparta na 
zasadafch drużyny harcerskiej, 
przyczyniła się do zwiększenia 
karności wśród dzieci, co z ko­
lei wpłynęło na bezpieczeństwo 
dzieci. W pierwszym turnusie 
na koloniach dla dzieci War­
szawy dzięki troskliwej opiece 
lekarskiej i przestrzeganiu prze­
pisów sanitarnych, nie było 
przypadków cięższych zachoro­
wań.

Dzieci powracają zdrowe i 
uśmiechnięte ku zadowoleniu 
swoich rodziców. Na waka­
cjach nie tylko wypoczęły i 
przytyły. Poznały pracę i życie 
kolegów ze wsi i ich rodziców,’ 
poznały nowe, piękne zakątki 
naszego kraju.

Jednocześnie -z powrotami 
dzieci z pierwszego turnusu ko­
lonii letnich zorganizowano 
przejazdy dzieci na drugi, sier­
pniowy turnus. Tysiące matych 
wczasowiczów jedzie na waka­
cje w góry, nad morze, na Ma­
zury, po beztroski wypoczynek.

W czasie trwania pierwszego 
turnusu kolonii letnich, przed­
stawiciele Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej oraz miej­
scowych rad narodowych wizy­
towali poszczególne placówki. 
Na 53 zwizytowane kolonie, 31 
oceniono jako wzorowo przygo­
towane i prowadzone.

Do takich należą między in ­
nymi kolonie w województwie 
zielonogórskim w miejscowo­
ści Wilcze i Swiętno. Wizyta­
torzy Prezydium Wojewórlz-

ktadnym opisie wzorowej pracy 
personelu pedagogicznego, ad­
ministracyjnego i higienistki 
stawiają wniosek o przyznanie 
nagród dia wymienionych pla­
cówek. jj.

Przed wyjazdem z kolonii 
wiele dzieci przysłało listy do 
Prezydium St.RN. Wśród nich 
znajduje się obszerny list ucze­
stników kolonii w Teresinie — 
dzieci pracowników WSK na 
Okęciu. Wypoczywały one w 
dawnej siedzibie książęcej w 
patacu położonym w starym 
parku. Tuż za parkiem rozcią­
gały się lasy pełne malin, po­
ziomek, grzybów.

W liście swym dzieci m. in. 
napisały: — Czas na kolonii 
upływa nam szybko i wesoło.

I zaraz patera wyliczają zaję­
cia i zabawy kolonijne. Prawie 
codziennie wycieczki do lasu, 
zwiedzanie okolicy, Państwo­
wego Ośrodka A4aszynowego, 
Robotniczego Ośrodka Rolni­
czego „Przyszłość“ , wycieczka 
do Puszczy Kampinoskiej.

Z dziećmi z rolniczego zespo­
łu nawiązała się szybko przy­
jaźń. Dla najmłodszych, dla 
przedszkolaków uczestnicy ko­
lonii przygotowali widowisko. 
Następny występ dla miejsco­
wej ludności ocibyt się na uro­
czystej sesji Gminnej Rady Na­
rodowej w Szymanowie, a pó­
źniej na pożegnalnym ognisku. 

&
Dziewczęta ze szkoły przy ul. 

Drewnianej 8 wypoczywały w 
Makowie Mazowieckim. Przy­
wiozły z kolonii pięknie wyko­
nany album z rysunkami obra­
zującymi ich pracę i zabawy.

Dzieciom z innych kolonii i 
obozów również szkoda było 
wracać do Warszawy.

Otoczeni wielką serdeczno­
ścią i troską o wygody osobiste, 
o odpowiednie wyżywienie i 
właściwą zabawę miodzi wcza­
sowicze czuli się na wakacjach 
naprawdę dobrze.

Uczestnicy kolonii w Teresi­
nie w zakończeniu listu napi­
sali to co myślą i czują tysiące 
ich kolegów, „M y dzieci Polski 
Ludowej jesteśmy szczęśliwe, że 
mogłyśmy tak przyjemnie i po­
żytecznie spędzić czas na kolo­
nii. Pobyt na kolonii dodai 
nam sil i zapału do dalszej 
pracy szkolnej“ .

K. KWIATKOWSKA

R A D I O
C Z W A R T E K  36 L IP C A

P ro g ra m  l  — na  fa l i  1338 m .

P ro g ra m  dn ia  8.06. 15.35, W ia d o ­
m ości 5.05. 6.00, 7.00. 7.55, 13.04. 16,00, 
20.00 i  23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.30 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 P ieśn i I tańce , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  poranna, 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n ­
c e rt s o lis tó w , 8.30 A u d . d la  dz iec i 
s ta rszych , 8.55 O p o w ia d a n ie  B orysa  
Ł a s k in a  p.t,. ,,S p o tk a n ie ", 9,15 K o n ­
c e r t m u z y k i ro z ry w k o w e j,  10.50 
K o n c e r t s o lis tó w . 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ­
ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u tę " .  12.45 
Aud. d la  w s i, 13.00 K o n c e rt O rk  
R ózgi. Ł ó d z k ie j P R. 13.40 U tw o ry  
s k rzyp co w e  K re is le ra . 13.55 P rz e r­
w a, 15,30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 R y­
szard W a g ne r: U w e rtu ra  do o pe ry  
..L o h e n g r in " , 16.20 M u z y k a  lu ­
dow a, 16.45 .Ze ś p ie w n ik ó w  M o­
n iu s z k i" ,  17,05 A u d y c ja  d la  n a ­
u c z y c ie li, 17,20 K o n c e r t O rk . R ózg i 
W ro c ła w s k ie j P .R , 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju ,  18.15 „M u z y k a  d la  w szys t­
k ic h " ,  18.45 Na fa l i  h u m o ru  i s a ty ­
ry ,  19.00 u lu b io n e  p io s e n k i, 19.15 
„N a  m ło d z ie żo w e j a n te n ie " , 19.30 
S p raw o zd an ie  d ź w ię k o w e  z I I I  
Ś w ia to w e go  K o n g re su  M ło d z ie ży  w  
B u ka re szc ie , 19.45 A u d . d la  w si, 
20.28 W ia d . sp o rto w e , 20.38 S trauss: 
W iązanka  z o p e re tk i „Z e m s ta  n ie to ­
p e rz a ", 20.45 „F a ra o n "  o d c in e k  po­
w ie śc i B . P rusa, 21.05 M u z y k a  s y m ­
fo n ic z n a , 21.55 M u z y k a  taneczna,

7.2.19 A u d . l ite ra c k a , 22.39 A u d . z 
c y k lu :  „S o n a ty  d a w n ych  M is trz ó w “ .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado ­
m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.00.

5,10 A u d . d la  w s i, 5,20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y . 6,15 P ieśn i i ta ń ­
ce, 6.50 K o n c e rt p o ra n n y , 7.20 M u ­
zyka  pora n n a , 8.00 K o n c e r t s o lis tó w ,
8.30 M u z y k a  p o p u la rn a . 3.55 P rz e r­
w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 14.30 U tw o ry  fo r te p ia ­
now e Jana B rahm sa . 14.50 S w o is k ie  
m e lo d ie . 15.10 O p o w ia d an ie  W. t . i -  
d in a  p .t. ..G a łą zka “ , 15.30 A ud . d la  
d z ie c i, 16.00 ,,6 -k ilo g ra m o w y  b u ­
ra k "  — h um o re ska  W. D rygasa , 
16.20 M u z y k a  p o p u la rn a , 16.45 Poga­
danka  sp o rto w a . 17.15 R adziecka 
m u zyka  lu d o w a . 17.30 Na w a rsza w ­
s k ie j fa l i ,  18.00 F e lie to n  lite ra c k i,
18.10 S łow iań ska  m u zyka  b a le tow a.
18.30 O d p o w ie dz i F a li 49. 18.45 Sm e­
ta n a ; W spom nien ie , 18.S0 K o n c e r t 
C hó ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j P.R.
19.10 „P o z n a j p ię k n o  je ż y k a  ro s y j­
s k ie g o ", 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 20.00 „D la  każdego coś m iłe g o " , 
21.26 W iad  sp o rto w e . 21.36 M u zyka  
taneczna, 22.00 „ Z  n o ta tn ik a  k o re ­
spondenta  w o je n n e g o "  — fra g m e n t 
ks ią żk i J. B ro n ie w s k ie j.  22.20 Z cy - 
k lu :  „S y m fo n ie  S c h u m a n n a ": S ym ­
fo n ia  B -d u r ,  op. 38 w y k o n a  S z w a j­
ca rska  O rk . S ym f. p.d. E rnesta  
A n se rm e ta , 22.52 M u z y k a  ope row a.
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